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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W  I I, N O.

j \  V. Rzeczyw isty radca s tan u , Ѵіеііі < ie- 
row  кг w aler, jenerałny dyrektor poczt wydziału 
iitewsk i ego, B lic h a rsk i, przed klika dniam i powrócił 
t u  ze s'. tołicy państwa.

Po Rug Ruskiego Inwalida, przez rozkaz dzien­
n y  18 j października, uczniowie Cesarskiego .ceutn 
carskosit Iskiego, przeznaczeni na chorążych, Oko* 
n ie  w  i ( r łuchow  do gwardyi poi ku preobra żeńskie- 
go, Czer. w h ła zó w  do gw ardyi pólku izmayłowskie- 
go, A s s i  ir i P orochow  do g w ard y i, pólku grena- 
dyerskie go.

P r; ez dodatek do rozkazu dziennego z dnia 
i 4 gq paź dziernika, naczelnik Jgo korpusu piecno- 
ty , jener a ł infanteryi, X iążę E u g e n iu s z  W u  teni- 
b e r s k i , przeznaczony do orszaku Jego C esarsk ie j, 
Mości.

Par ma E lż b ie ta  S p e ^a ń sk a , córka jeneralnego 
gubernal oiła Syberyi Radcy T ajnego S p e r a ń k ie -  
go ;  H ra b ia n k a  A d e la id a , córka Hrabiego M o d ę na ,

Ш га dwroru Jego C esarskiej W ysokości V\ iel- 
X: iążecia M ik o ła ja  P a w ło w icza  i iiężniczka 
ąW. i ja V C h ilkó w ń a , nayłaskawicy mianowane 

freylinar ii N ajjaśn iejszych  Ccsarzowych.

Lic eum  W ołyńskie w  dniu i 5 września r. h; 
obchodzi) o ..uroczyście rocznice Koronacji. N ajjaś­
n iejszego  Cesarza Jegomości laska wic m m  panują­
cego. Z 1 -ana o godzinie 10 nauczyciele, oraz u- 
czniowie znajdow ali się na nabożeństwie w ko­
ściele lyc 1 ;alnym, po którem  śpiewane było T e JM um  
г  zaniesie i niem do Boga najgorętszych  modłów o 
zdrow ie ii najdłuższe lata N ajjaśniejszego M onar­
chy, i cad^y N a jja śn ie jsze j Jego Fam ilii, poczem 
udali się; wszyscy członkowie łyceum , wraz; z u- 
czniam i w  gyonie licznie zebranych gości do sali 
fizyczne у na publiczne posiedzenie, k tóre za-tąnca 
dv rek to r a zagaił stosowną do uroczystości przem o­
w ą, w ys lawując w  niey te  wielkie dobrodziejstw a, 
k tó re  Ne-yjaśnieyszy M onarcha dla liczących 1 u- 
Cisących .się sczególńicy w  tu te js z e j  szkole Nay- 
ńiiłościw iey wyświadczył, a nauczyciel litera tu ry  
rossyyskiey. kollegialny assesor Jan AlexandrOWski 
czy tał rospraw ę o wpływie, jaki ma klima i forma 
Rządu M  anarchicznego na udoskonalenie nauk 
w yzw olonych. {A rt. p r z y s t .)

O d e ssa  d n ia  2З p a źd z ie rn ik a . Nie potw ier­
dzają się (pisze gazeta lwowska) widoki zagraniczne 
w zględem  mogącego nastąpić zerw ania pokoju z 
W . Poi-tą., chociaż bardzo często zagraniczne pisma 
pozw alały sobie datować wiadomości swoje z na­
szego m iasta; to tylko ty le jest pewna , iż o tych  
w szystkich  wiadomościach bynaymniey tu  nie w ie­
m y, асы wielki nam przyznają zasczyt, sądząc, że 
mamy udział do tajemnic gabinetowych. O poru­
szeniach naszego woyska nic także nie wiemy. W  
Bćssarabii, a  mianowicie w  mieście K isze n ie w ie  
i jego okol i pach, blizko 1200 greków oczekuje lep­
szych eziasów; nie jest atoli praw dą; aby Xiężna 
1 p s y la n t  /  -miała zamiar uzbroić korpus. Bawi tu 
X iąze Su4zo', były zaś Hospodar odprowadzony w 
gł j,b k ra jl ,  jest pod dozorem. K a n ta k u ze n o  zbiegł­
szy- . z M ul tan dostał się sczęśliwie do Morei. Po­
dobnież kapitan  F abek  naruszywszy kw arantannę 
posłany został w  głąb kraju. Ze S ta m b u łu  n iem a­
ł y  wiadomości, ani okręty  nie przybyw ają; (G. IV .)

A U S T R Y A.
{z G az, W a r s z . .  W ie& eń d n ia  a4 paźd ziern ika -. 

Doos'>olivs ości. - tórc gv, i,. ;.o. iste niebo teraz •wy­
staw ia, należy bc •- w ąt pienia zakrycie przez xiężyc 
pianeŁy Marasł. Dnia 19 b .r r .z ra n a  mars, xiężyo 
i  ziemia stały w jednej linii, i dla tęgo pierwszy 
od drugiego zakry ty  został. To, dla sw o jy  rzad­
kości irderesśujące, a dl i żeglugi i teoryi planet 
użyteczne zdarzenie, /ustało dokładnie dostrzeżone 
i u ważane w  tuteyszem  Cesarsko-KróleWskiem ob­
serw atorium .

L in ia  29. Pomiędzy deputowany mi parlam entu 
iieapoiitańskiego, przywiezionym i z N e a p o lu  do 
krajów aubtryackich, nie znajduje się sławny de  
GoncilHo. bo wcześnie um knął do K kzpam i. Każ­
dy z tych więźniów stanu doznaje łagodnego ob­
chodzenia się ze sobą.

Uwolniono tu  greków, których przed k ilką 
tygodniami uwieziono.

Lord Q ordon , poseł angielski p r z y  dworze 
tutyeszym , odebrawszy prze i  k i 1 ką 1«' >. ia r. i ii ty  
przywiezione przez gońc;, wy jechał natych miast do 
H a /m o w eru , gdzie (jak. słychać) odbywają się nader 
ważne u.kłaoy.

Zamierzony układ % bankierem  B o ts i  L i 
względem nowey pożyczki dia rządu nzszego, ma 
bydź wstrzym any.

A n g l i a .
(z  G az. W a r s z І) L r .rd y n  d n ia  ~~ у  G d z ic r -  ■ 

n ika . Córka J ó ze fa  B o n a p a rte  go  - popłynęła z ląd  
w  przeszłym tygodni u do F ila d e lfi i , gdzie przy o j ­
cu swoim chętv m ies/Л ać. D oktor S tokoe  t^w arzy- 
szy tey m łodej damie.

Gazeta M o r n in g  C hron ic ie  zapewnia, iż ATd- 
poleon  w  testamencie swoim unii»:.ci jeżenie, aby 
gp we F ra n c ji  pochowano, i że w tedy dopiero, 
gdy przełożenie hrabiów B e r tr a n d  i iYJontholon  
czynione Panu H ud so n  L o w e , w ielkorządcy w yspy 
s. H e len y , nie wzięły skutku, w ybrali m u na grób 
miejsce- dokąd za życia zw ykł był uczęsczać, pó­
ki Pan H uldson-Low e  surowszych względem niego 
nie wydał rozkazów.

Mniemana Xię£niczka K u m b e r la n d  (pisze ga­
zeta hamburska) wydała odezwę do polaków-, w  k tó­
r e j  ogłasza się za jedyną sukcessorkę Króla S ta n i­
s ła w a  A u g u s ta , usiłując dowieść, iż m atka jey była 
Owocem ślubnego związku między X iężniczką Pol- 

/ s k ą  i doktorem W ilm o t. Kobieta ta, będąca żoną 
niejakiego Pana Serres , albo jest zwodzicielką, lub 
też rozum straciła; pierwsze zaś tw ierdzenie jest 
podobnieyszem do praw dy, bo gazeta M e r k u r y  L e -  
e d zk i donosi, iż w  roku 1772 córka P. R o b erta  
W ilm o ta . m alarza W hrabstw ie w arw ickiem , wzię­
ła na chrzcie imię O liw ia , że ta  Panna O liw ia  ju i 
w młodości sWpjey znana była z swoich kłam stw  
i in tryg, i że nakouiec poszła za niejakiego Serres9 
który  podług jednych był tancerzem , a podług d ru ­
gich m alarzem  portretów . Gdy zaś teraz  mniema­
na Xiężniczka publicznie ogłasza, iż roku 1772 li­
ro  d ziła" się w  L o n d y n ie , jaw nie, się więc pokazuje, 
iż chce ©szukać.

Jedna z gazet angielskich donosi, iż w  połud­
n iow ej Europie tw orzy  się wielkie tow arzystw o 
w ęglarzy czyli illuminatów. do którego wszystkich 
niechętnych p rzy jm ują. T w ierdzą, iż rozgałęzie­
nie tego tow arzystw a daleko jest obszernieysze, a- 
niżeli było dotąd.

K u r y e r  zapewnia, iż podług ostatnićh wiado­



mości z W ie d n ia , z powodu uległości Turcy i . mc 
będzie woyny. Ale zdaje się, iż duch burzliwy nie 
skłoni greków do poddania sic 1 urcyi, ile , że nie 
potrafią nigdy tu rcy  pokonać floty grećkiey , jeśli 
im  inny naród bicgleyszy w  sztuce wojenney mor- 
skiey, nić udzieli pomocy.

F R A N C Y A.
(z G az. W a rsz .)  P aryża  d n ia  20p a źd z ie rn ik a .  

Przed 8 dniami, adjutant podoficer 45go pólku, na­
zwiskiem Ł e fe h w e , doniósł, iż dwóch nieznajomy ch 
ludzi namawiało go na polach Llizeyskich y aby 
należał do spisku na życie Xiążęcia B o rd e ą u x ,  
Przysta ł na pozor, i umówił się ze spiskowym i, i i  
następującey nocy będzie znowu na polach Eiizey- 
skicti. N a ustrohiii pbstawibno oddziały wuyską, 
k tóre za umówionym znakiem miały wpaśdź na 
spiskowych. Dano znak, lecz sam tylko był adju­
tan t, k tóry pokazał swóy kaszkiet przedziurawio­
ny  kula. Zeznał, iż owi spiskowi istotnie przyszli, 
a inn i stali na straży; lecz Widząc dany przez nie- 
су o znak, wszyscy z bojaźni zdrady uciekli, a ria 
pożegnanie strzelili do mego z pistoletu*, lecz kula 
górą poszła. ZaprOwradzono I,e feb vra  do więzienia 
opactwa, ale potem wypusczono.

Składka na kupno zamku C haw bord  dla Xią- 
żęcia B o rd e a u x  wynosi dopiero 800,000 franków; 
potrzeba zaś milion 749,667 franków.

D n ia  24 . Poseł angielski przy dworze tu tey- 
szym odebrał przed kilką dniami ważne listy , i 
ż  tego powodu naradzał się kilkakrotnie z m ini­
strem  naszym interessów zagranicznych.

Pan B a rth e lerh y  za лѵ у danie gorszącego pisma 
został osadzony лѵ wiezieniu C onciergerie.

Próboscz O lm o, zapalony miłośnik staroży­
tności, zachęca obywateli w  gazetach tuteyszych do 
składki na założenie miasta łacińskiego.

Dnia 19 b. m. odprawiła się wielka rada m i­
nistrów  u Xiążęcia R ic h e lie u , z powodu odebranych 
w ażnych listów z  P e tersburga .

Niektóre gazety tuteysze umieściły oświad­
czenie T urcy i przeciwko pewnęmu Mocarstwu, 
tchnącę zapałem i gniewem. Zdaje się jednak, iż 
jest zmyślonemu

Do niepewnych wiadomości należy i to, jako­
by rozpoczęły się układy między dowódcami flot 
tu reckiey  i grećkiey.

Spodziewamy sięTu przybycia jenerała Ros- 
syyskiego W oro n co w  ^m argrabiego L o n d o n d e rry  
(L orda ' C astlereagh).

Рад R u f f i n , konsul francuzki лѵ A k rze , który 
na statku R u se  przybył z rodziną swoją do S m y r n y , 
ledwo nie zginął za to, iż xięźy n j  górze'K a rm elu  
chciał wziąć pod opiekę. W iele chrześcian zamor­
dowano w  D a m a szk u  i Jerozo lim ie .

M a r s y lia  d n ia  17 p a ź d z ie r n ik a . W iadom o­
ści ze W sch o d u , są ciągle okropne. Na wyspie 
C y p rze  zamordowano arcy-biskupa i 600 najznako­
m itszych mieszkańców. Konsul francuzki, k tóry 
chciał w tey  mierze bydź pośrednikiem , został 11- 
wńęziony. Zgw7ałcono święte "prawo narodów na 
bsobie jego. Pojąć nie można (pisze gazeta tutey- 
sza), jak jescze niektóre gazety mogą bydź nieroz­
sądne do tego stopnia, aby broniły spraw y turków .

Niejaki Pań W in z in g e r o d e  udaje się także ztąd
do Grecyi. -------- :-------

W y s p y  j o n s k i e .
(z  G a r , W a r s z .) Z  a n tę  d n ia  29 w rześn ia . 

Część floty tureckiey przybyła niedaleko P a t  ra s  so 
w  МогеіѴ Słychać, iż A li, Basza J a n in y ,  po co- 
fnieni.u się turków , kazał woysku swerhu zapalić 
miasto, aby tu rcy  powróciwszy nie mieli się gdzie 
ukryw ać.

D niki 2 p a ź d z ie r n ik a . F lota grecka opa­
trzyw szy  się лѵ źywilość i potrzeby wojenne na wy­
spach Archypelagu, pokazała się we 200 okrętów 
przy  portach P atra sso  i K o ro n , dokąd się łlola 
turecko-egiptska udała. Flota grecka ma mieć tak­
ie  statki palne.

T u r c y  A.
(z G a z. W a rsz .)  S ta m b u ł d n ia  2o w rześn ia . 

Nędzny stan nasz bynaymniey się nie zmienił. 
Zdaje się, jakoby miecz, k tóry  wisiał nad głową

naszą, cila tego ty tko od nas odwrocony zostały 
aby ugodził niescześliwyeli naszych braci. Rozlew 
krw i nie ustaje. M orderstw a "trwają ciągle, lubo 
innym sposobem. Co dzień przyprowadzają tu  por- j 
wanych z domu grekófa z W ołosczyzny, M ultan i  j 
wsi przyległych. Są to spokoyni ludzie, k tó rym  | 
nic zarzucić nie można, 1 po większey części roi- I 
nicy. Oskarżają ich tu rcy  o spisek, i podług Swe­
go zwyczaju bez sądu zabijają. Okropnie patrzeć 1 
na te o fia ry , jak kaci włóczą je po całem  m ie- | 
ście. K rew  ich skra pi a wszystkie ulice, a w idok 
ten  przynosi rozkosz barbarzyńcom. T a k a  to,jest 
amncśtya, k tórą Sułtan dla niescześliwyeli. greków 
ogłosił. Taki to  jest skutek uroczystych obietnic 
turków7 i"sposób wykonywania rozkazów, tc hnących 
pokojem i względnością.

D n  ia  28. Dziś лл у szedł rozkaz W . Sułtana 
do wszystkich greków i uf miano w, aby nil d z włócz- I 
nie wszystkich wyznających w iarę innego-obrząd­
ku lub należący cli do jakiego narodu euroj jeyskie*» 
go, a zostających u nich w  służbie lub w  jakich | 
kol wiek stosunkach, z domów swoich oddalili, i 
Zdaje s ię , iż krok ten  zmierza do odosobnienia 
greków, aby w7 przypadku zupełnego ich  w y tęp ie ­
nia w stolicy tuteyszey. można ocalić poddanych 
przyjacielskich mocarstw" od лѵзсіеЫбзсі rnściwego 
pospólstwa. Łatwo sobie wystawić, ile rozkaz ten  
przestraszył greków, a z\vłascza, gdy się rozeszła 
pogłoska, iż dywan chce kazać położyć znaki ńa 
wszystkich domach greckich. M ajątku g r сколу bę­
dących jescze w  S ta m b u le  rachują do К ю  шіГііо- 
П0ЛѴ piastróiw;

O d g ra n ic  tu reck ich , d n ia  8 p a ź d z ie r n ik a , 
Senat ustanowiony w  K a la m a ta , w Messe nii, илл7а- 
żać można za centralny rząd greków . Tam to 
wydane zostało dnia 27 iipca oświadczeni e, w któ- | 
rem  senat ogłosił przywrócenie chrześcijańskiego | 
narodu greków, a k tó ry  podpisało 28 ar-cy-bisku- : 
pów, m etropolitów i biskupów peloponez.kich * 77 
przeorów, 1900 duchownych i mnóztwj o imdych j 
xieźy, mających praw7o słuchania spoyvid( łzi i róz^ 
grzeszania.

D yw ah turecki wydał nader ivążn.e postano-» j 
wienie. Zabronił każdemu żołnierzowi jpod suro-» 
w ą karą  oddalać się od korpusu i лѵг^-са ć do dó-* 
mu. Postanowienie to ogłoszono naprz ódi woysku 
azyatyckicmu, pod dowództw om baszy L lru s sy , sto­
jącemu лѵ okolicach S ta m b u łu , z oświadczeniem , 
iż obecne okoliczności nie pozwalają l im  na zimę 
w racać do domu. Słychać także, iż woyi ko baszy 
B ru ssy  ruszy wkrótce ku D u n a jo w i.

D n ia  10. Listy z  B u k a re s tu  pod dniem  6 b. 
jm. donoszą (pisze gazeta berlińska), iz tam eczny 
ajent rossyyski, po zrabowaniu ^mieszkania jego 
w7 czasie zabicia K a m in a ra  S a w y , udał się ze wszy­
stkiemu osobami przy nim będąccmi do dom u kon­
sula austryackiego, a po odebranym z  P e te r sb u rg a  
rozkazie лѵу jechał do K ro n s ta d tu  (лѵ ziem i sieci-j 
miogrodzkiey), dokąd już przybył. D n ia  5 b. m. 
weszło 5ooo лѵоузка azyatyckicgo do Ydukareśtu. 
Porta  ivszędzie się uzbraja. Coraz wie-cf.y woyska I 
tureckiego przychodzi do M ultan i V / ołosczyzny. 
Dowódcy jego mówią otw arcie о лѵоупіе.

Ze spalonego klasztoru W ą r a ie k  ргиурголѵа- 
dzono 22 młodych zakonnic do ćoivódcy tu reck ie­
go, a potem ’ wysłano je jako niewolnice za D u n a y .  
Oddano fylko córkę pewnego bojara ża opłatę 5ooo 
plastrów. W  przeciągu miesiąca zam-ordoivaiio : 
blizko 4oo xięży, lubo żaden z n ich niie należał 
wcale do powstania. '  '

W edług ролѵіеясі grekóiv, uciekających cło 
kraju austryackiego, Jo rd a k i potrafił urnkriąć z trze ­
ma towarzyszami swymi. W spaniałom yślny grek, 
k tó ry  w klasztorze Śek, przebrał się za n.icgo. u ła­
tw ił mu ucieczkę. W reszcie J o rd a k i jirzęd zdo­
byciem  klasztoru w ielką klęskę zadał tu r koni, 
k tórych  przeszło 2000, zginęło. Okrucieństw7.!, ja­
kich poymani grecy i xięża doznali pd turków, 
przechodzą to лѵэгуяіко, co dotąd w  tey  mierze 
słyszano. Pewnem u xiędzu, mającemu lat. WJ' 
łupiono oczy, i żywcem odarto ze skóry; 10 in­
nych xięży i 7 5 greków spalono na stosie.

W  bitwach z przewyższającą siłą  turków, 
grecy stoją jak, lw y, a giną jak bohatyjow ię.



N i e m c y .
(zG,az. W d r s z .)  H a n n o w er d n ia  2B p a ź d z ie r n i­

ka . Po pierwszych dniach głośney radości, nastą­
piło kilka spokojnych. Z  powodu słabości Króla, 
panował powszechny smutek, a cudzoziemcy po­
woli opusczali stolicę. Ale niedługo oziiaymiono 
mieszkańcom, iż M onarcha ma się lepiey. K ilku 
szlachty, k tórzy w  czasach przy włąsczenia, obcym 
zdobywcom1 jawnie sprzyjali, otrzym ało przebacze­
nie. Król darował karę zpomiędzy 27 zbrodnia­
rzy  wszystkim, oprócz jednego tylko, którego ska­
zano za srogie obchodzenie się z podeszłemi rodzi­
cami, a odmówienie to łaski, było drogiem świa­
dectw em  szlachetnego uczucia dostojnego sędzie­
go. Z  ojcow ską troskliwością. i ubolewaniem, do­
pytyw ał się M onarcha o los wielb rolników, k tórzy 
na łowach pod H allęb ru ch  ucierpieli; a przyw iąza­
nia do swego narodu niemieckiego jescze i przez to 
dowodzi, iż wielu kupców i rękodzielników do sie­
bie p rzyw ołał, i ze składów ich zakupił znaczną 
ilość tow arów  łiannowerskich i niemieckich, jako 
to: rzeczy stalowych, stołowych i haftarskich. Ra­
czył także K ról przyjąć arcy-dżieło pewnego ubo­
giego tkacza z L in d e n . X iążęta dawali dla znako­
m itych cudzoziemców, Zabawy z tańcam i i lcon- 
certa. Onegday nakoniec ucieszyła nas wiadomość
0 zupełnem wyzdrowieniu Króla, a wczo;ray oka­
zali m ieszkańcy z tego powodu radość swoję przez 
huczną muzykę przy  pochodniach.

W" pałacu H e rrn h a u se n  był wielki ob iad , a 
w  przedpokoju, gdzie wiszą obrazy przodków, gra­
ła m uzyka huzarów «gwardyi. W ieczorem  około 
godziny ósmey tłum  ludu szedł przy  pochodniach 
z m uzyką koło zamku, wydając radosne okrzyki, 
k tó re  bardziey jescze się wzmogły, gdy M onarcha 
pokazał się w  oknie. Gdy m uzyka zaczęła grać 
p ieśń 'narodow ą, k tó rą  cały lud śpiew ał, M onar­
cha nagle o tw orzy | okno, tow arzyszył ludowi 0- 
znakam i radości i powiedział te  pamiętne słowa: 
N ie c h  B o g u  będzie d z ię k i , je s te m  zn o w u  zdrów . 
N ie  chcę p rze s ta w a ć  n a  tć m , i i  ko n ten t je s te m  z  
m oich  d z ie c i; chcę je sc ze  z  n ie m i d z ie lić  radość i 
p ie ś iji . W  n a y o k ro p n ie js zy c h  okolicznościach s ta ­
łe m  się h a n n o w era n em : chcę ta k ie  n im  z y ć  i  u m ie ­
rać .

Słychać, iż M argrabia L o n d o n d e rry  i X iążę 
M e tte rn ic h  nie tak  prędko wyjadą. Xiążę M e t-  
te rn ic h  najął mieszkanie na dni i 4 .

P  R U Ś S Y.
{z G a z w a r s z .)  B e r l in , d n ia  5o p a ź d z ie r n ik a .  

K ról Jmć dał o rd e r  5. J a n a  Baronom Sacken  i 
B ru n n o w , urzędnikom  m inisteryum  rossyyskiego 
in te re ssó w  zagranicznych.

Przybył tu  z W ie d n ia  H rabia Z ic h y  V a so n - 
sko, nad z wycżąyny. poseł i pełnomocny m inister 

\austryack i przy  dworze tu te jszym .
Niedawno przejechał tędy  goniec rossyysl i 

w ysłany z P etersb u rg a  do P a r y ż a .
■ Czytamy w jednej z tu te jszy ch  gazet, iż X ią- 

że Ł a b a n o w  stawia w  mieście M o skw ie  pałac cały 
z lanego żelaza o 42  ko i mimach kolosalnej w iel­
kości. Gmach ten ротаіолѵапу olcyną farbą bę­
dzie podobny do kamiennego.

H  I S Z P A N I J A.
(z  G az. W a rsz .)  T n in , d n ia  i 3 p a źd z ie rn ik a .  

Uzbrojeni kontraband^iści, chcący znaczną ilość 
tow arów  fjrancuzkich wyprowadzić do N a w a r r y , zo­
stali napannicni przez wroysko nasze w  okolicach 
P o m p c lu n y . W a lk a  trw ała  blizko 2 godzin i po­
ty  była wątpliwą, aż załoga tam eczna na pomoc 
w o jsk u  przybyła. Z  obu stron wicie Osób zabito
1 raniono, a podczas b itw y tow ary  za granicę fran- 
cuzką przeprowadzono.

Gdy na granicach naszych dla w strzym ania 
zarazy liczne oddziały w ojska irancuzkiego zebra-, 
ły  się, i z naszej też strony  będą użyte środki o- 
stróźności. W  S t. Sebastian  i w  P a m p e lu n ie  woy- 
eko odbywa służbę jak w czasie oblężenia. Oddziały 
piechoty i jażdy.osadziły lew y brzeg rzeki B idassoa  
i  wszystkie stanowiska dem arkacyyne wzmocniono.

O d g ra n ie  hiszpańskich;, d n ia  i 4  p a ź d z ie r n i­
ka . "Wiadomości z B a rc c llo n y  sav ciągle smutne. 
Od dnia 5 do 5 b. m. um arło tam  przeszło 1,000 
osób na żółtą gorączkę. .Dzieci riicmające 12 lat są 
лѵоіпе od niey, ale za to  wiele ich pozbawionych 
rodziców i krew nych jest w najnędzn iejszym  sta­
nie. W  T o rto z ie  dla braku m ężczyzn , kobiety 
musiały same chować ciała zm arłych swych mężów.

W ielu  hiszpańskich lekarzy wyjechało z B a r - 
ce llo n y , gdzie mieszkańcy ucieszyli się przybyciem  
francuzkich lekarzy.

P o r t u  g a l i  j A;
(zG a z. W a r .)L ish o n a , d n ia  3 p a ź d z ie r n ik a . W  

tych  dniach jeden z członków stanów w niósł: iź 
gdy nie podpada wątpliwości, że znajdu ją  się lu­
dzie, którzy obecny porządek rzeczy podkopują, i 
rozsiewają niechęć pomiędzy ludem , trzeba ich 
więc ukarać jako zdra jców  kraju. Przyjęto ten  
wniosek.

Czterech młodych piemontczyków przybyłych 
do P o rtuga lii, prosiło stanów o wsparcie, w celu 
Udania się do jenerała P ep e  do L o n d y n u .  P rzy ­
chylono się do iph żądania.

W iele oficerów portugalskich, k tórzy p rzy  
Wpadnieniu francuzów do nich przeszli, odzyskało 
teraz  dawne swoje stopnie.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
List z S t. Ja g o  w  C h ili pod dniem 8 lipca 

donosi, iż po zacię te j bitw ie w okolicach L im y ? 
która się na zupełnej porażce w ojska hiszpańskie­
go pod dowództwem jenerała B ic c a fo r t  skończyła, 
Vice-Król proponował jenerałowi powstańców S a n  
M a r t in  rozeym, k tóry  dnia 2З njaja pełnomocni-* 
cy obu stron  zawarli, a k tó ry  potem naczelni je­
nerałowie zatwierdzili. Rozeym ten  m a trw ać  20 
dni. Główna kw atera jenerała S a n  M a r t in  byłą 
W  A ncon .

Pow stańcy zajęli K a rta g e n ę . Posiadają wię<k 
najm ocnie jszą  tw ierdzę, i rojalistom  w Kolum­
bii ostatnią nadzieję odjęli; gdyż P u e r to  Cabello  ь 
C u m a n a  nie tyle znaczą, a słyuhać, że je pów-ѵ* 
stańoy opanowali. W arunk i kap itu lac ji K a r ta g e **> 
n y  przynoszą zaletę powstańcbm; źad*ey bowiem, 
ofiary nie żądali, chcąc tylko zm niejszyć klęsk*; 
wojenne. W ojsko  hiszpańskie, k tóre się w  B o s e »  
C hica  poddało, zaprzysięgło wierność rzeczypospo-f 
litey ko lum bijsk iej.

Kongres kolum bijski ogłosił powszechną a* 
m nestyą dla wszystkich, k tó rzy  wykonają przysię-r 
gę na wierność rzeczypospolitey. Kazał oraz posta­
w ić bram ę tryum falną na polu b itw y  ĆarababoĄ

K raków  dnia 19 mca października 1821 roku.
Na posiedzeniu Senatu -akademickiego.

Rektor U niw ersytetu Jagiellońskiego, w  m op 
ućhw ały Senatu akademickiego w dniu 19 paź­
dziernika r .b . do L. 47 w y d a n e j, stosownie do 
przepisów urządzenia wew nętrznego un iw ersy te tu , 
w  ty tu le  o konkursach zaw artych, podaje do w ia­
domości i ogłasza konkurs na wakującą posadę na­
uczyciela fechtowania z obowiązkiem dawania 
czterech lekćyy publicznych w tygodniu, zpensyą  
roczną do tey posady przyw iązaną złotych polskich 
1000, ubiegającym się o tę  posadę wyznacza się do 
ехатіп и  dzień 19 lutego r. p. 1822, przed k tó rym  
winni złożyć opis swego życia, świadectwo m oral­
ności, nakoniec program m a swey lekcy i. P oczem  
o dalszym toku ubiegania się uwiadomieni zostaną.

Zastępca Rektora uniw ersytetu  G irtle r .
Jankowski Sekretarz uniw ersytetu.

K urs petersburski dnia 21 października: dukat hol- 
lenderski nOwy 11 r . 65 k., s ta ry  11 r . 5o kop.—. 
Zm iana złota 2 r. 88 k . , — Zm iana srebra 2 
r. 78 kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia dłu­
gów: 68 assygn. - - po ido I

68 brzęczącą m onetą —. 92 Iprocentow.’
58 takąż - - “ — 77JI

W o ln o  D ru ko w a ć  F . N ,  G o la ń sk i C z ł. K om . Ge n z . w  W iln ie  w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .



O g ł o s z e n i  e.
i .  Kommissya sądowa edukacyjna guberni i 

w ołyńsk ie j) podolskiej i kijow skiej, dekretem 
z dnia 2 lgo maja biegącego 1821 roku pod Nrem  
2  5 55 w  sprawie funduszu edukacyjnego, z suk- 
cessoram i nie gdy W . Adama Chamca, dóbr po- 
jezuickich w gubernii podolskiej, powiecie Win­
nickim , Futorów , Kazanicha i Kaydaczycha, dy­
plom atycznego posiadacza, wspomnione dobra za 
pow racające do własności funduszu edukacyjnego 
uznawszy, w porządku oddaniu tych  dóbr komu 
innem u, i otrzym ania należnym porządkiem dla 
iłowego ich dziedzica dyplomatu, zadeklarowała 
«obwieścić obywateli chcących otrzym ać dziedzi­
c tw o  tychże F u torów ,• i oznaczyć term in dla u- 
jnówienia się o kondycje  z nowym ich dziedzi­
cem . Przywodząc do skutku pómitiniony dekret, 
postanowiła: na stawienie się w  Kommissyi swey 
chcących zaw ierać umowę z funduszem eduka- 
cyynyrh o dobra pojezuickie, F utory , Kazanicha 
i  Kaydaczycha, (o trz y  i o siedm w erst od mia­
s ta  powiatowego W in n ic y  odległe, i po kilka 
poddanych mające,) o k tórych  stanie sczegółową 
Wiadomość z akt Kommissyi swey powziąsc mo­
żna, dzień 1 5, 16 i 17 miesiąca grudnia biegą­
cego 1821 roku oznaczyć. Zęby zaś to  posta­
now ienie w szystkich wiadomości doszło, podać 
do  G azety K ury  e r a Litewskiego dla trzy k ro tn e ­
go  ogłoszenia, a osobne tegoż ogłoszenia exem- 
plarze drukowane przy  kom unikacjach posłać 
rządom  guberskim gubernii w ołyńskiej, podol- 
skiev i kijow skiej, dla opublikowania przez ziem­
sk ie ^  m iejsk ie policje , oraz JW  W . M arszałkom 
powiatowym  tychże trzech  guberniy. Dan w K rze­
m ieńcu dnia 21 października 1821 roku.

Prezes Kommissyi i kawaler. M ichał Sobański.
P isarz, Rudzki.

W  e z  w  a  n  i  e.
i. S ą d  g łó w n y  2go d ep a rta m en tu  gubern ii 

'g ro d z ień sk ie j, c z y n i  m n ie j s z ą  tr zy k ro tn ą  w  G u- 
& ć ie  K u r  у  er  a L i t .  a w iza c y ą : iz  w  d n iu  19 obca  
3821 ro ku  z a k o ń c zy ł Łycie  adw oka t śą d h  n in u y s ie -  

-30 S ta ń id a te  ' Z a d a rn o w śk i;  z e  dla- zregestrow an ia  
p o zo sta łych  po  ty  o d e  adw okacie , a  do ró żn ych  
ob yw a te lsk ich  sp ra w  i  in teressow  śc ią g a ją cych  się 
pa p ieró w , de legow any  zosta ł u rzę d n ik  1 reg en t ak to ­
w y . ze  ta k  sp isa n ych  p a p ieró w  lo k a c ja  n a z n a c z y  
na w  a rc h iw u m  dep a rta m en tu  n in ie js ze g o , po d  d o ­
zo r e m  'aktow ego reg en ta  J ó ze fa  R akow sk iego  у ze  
tfa zd y  z  obyw ateli d la  odebrania  z  oznaczonego  
ftiieysca  pap ieró w  sw oich i u stanow ien ia  w  m ie jsc u  
•zm arłego  adw oka ta  Z a d a rn o w sk ięg o  innego  p le n i- 
patentus w  czasie n a jp r ę d s z y m  przed sięw zią śc  s ta ­
r a n ia  i k ro k i p o w in ien , i ze ty m  czasem  g d y b y  
Ш е геза  zeszłem u  Z adarnow skiernu  pow ierzone, m m  
o  z e jś c iu  jego  z  tegó św ia ta , s tro n y  zaw iadom ione  
b y d ź  m o g ą t na  sw ey  pro m o cyi n iec ie rp ia ły , 1 opu­
szc ze n io m , lub u szkodzen iom  n ie p o d le g ły ;  ao c z y ­
n ie n ia  w  tych że  in teressach  po trzeb n ych  obron, na ­
z n a c z e n i p r z e z  d ep a rta m en t n in ie js z y  zostali adw o­
k a c i W W .  J a n  S ierzp u to w sk i, A n to n i G ródecki 1 
B e n e d y k t P aw łow ski. D z ia ło  się w  G rodnie n a  ses- 
s y i  sa d o w e j d n ia  2 5 8bra  1821 roku  za s ia d a ją cy  
Z a łę s k i . R e g e n t W in c e n ty  Janow ski.

D o dzierżaw y.
1 Izb a  Skarbowa Litewsko-Grodzienskiey Gu- 

berniii ninieyszem  powszechność zawiadam ia , iz  
yddawać się będą z. publicznej licy tac ji w 'arędę 
w eubernshim mieście Grodnie tegoz: miasta m ie j­
c ie  dochody targowe, brukowe, wagowe z czopowe 
na lat cztery od 1 go września następującego 1022 
r0%u; życzący wziąść takowe dochody, zechcą s a- 
wić się do izby skarbowej grodzieńskiej na licyici- 
tyą  na term inu i s z j  22 marca  2gi logom aja  oci 
i ostateczny 10 go lipca 1822 г. z pewne mi na  od­
powiedz kaucjam i, gdzie o ka za n e  będą Życzącym  
jak k o n d y c je ta k  i instruktarz . wedle których w y­

ż e j  pom ienione dochody zbierają się. D n ia  2\ paż*  
~dzierniłki 1821 roku. R adca  W in c e n ty  S iyczy iU ki- 

J ó ze f Isk ra  Sekretarz ko llegiainy.

S ą d y  E x d y w tż o r s k ie .
1 Sąd Т а х а іorsko E x d y u :  żorski rem issą Są­

d u  G łównego L it.  V / Heń. %go j je p a r t ,  n a  u sa tys­
fa k c jo n o w a n ie  PD. kr edytor o w v. m a rs z . O szinian. 
Ignacego  W ańkom ic za  n a zn a czo n y ,p rzez  n in ie js z ą  
aw izacyą  w szystk ich  kredytorów  i pretensorow  J . 
'M arsz. O szm . W ańkow scza zaw iadam ia: ze  w  d n iu  
5 m ca nowembra  1821 r . dekret oczew isty og łaszać  
będzie. D a t  1821 m ca Sbra 5o d. w  O lginiaruich.

F ranciszek K leczkow ski Sędzia  Z ię m j  Piu. 
Troć. P rezyd u ją cy , A n io ł K n ia ź  Z agięli^  P isarz. 
Z ie m  W ilko m . Eccdywizor, S ta n is ła w  G ieysztor  
Sędzia  Z ie m  Kowien, i E x d y w iz o r , JozeJ P asz­
kiew icz R e g e n t E x d y w izo rsk i.

K o n c e r t .
1. Nizey podpisany artysta* poleca­

jąc się łaskawey publiczności, ma honor 
zawiadomić, że będzie grał K.oncerfc na 
skrzypcach w tym miesiącu, którego 
rozkład, dzień i mieysce, Szanowney Pu­
bliczności afiszem uwiadomiony będzie*

Ignacy Reut.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Nicpołożone liczby znaczą, 
źe tych produktów me 

było.
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DODATEK. D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. i t u

Wilno dnia 2 Listopada 182 я roku ѵ, л
P o z e w .  ska, ty tu łu  lub urzędu zostających do Redakcy

1. W edle  Ukazu JEGO IM PERA TORSKlEY w ileńskiej dla pomiesczenia trzykrotnego w  K u- 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc . ryerze b itew , podałem i praw ną rozpraw ę ogło- 

Urodzonemu W aw rzyńcow i T ryntrochow i ka- siłem. M ateusz Bclewicz W oźny P tu  W ileń. 
pitanowi w o jsk  Rossyyskich, Kazimierzowi kapi- W olno zamieścić do K uryera Litew. Poświad-

j  tanow i inwalidów w ojska Pol. , oraz Kajetanowi czam Michał Sawicki Prezydent Ziem. Pow iatu 
| i Annie Kulikowskim sukcessorom zmarłego Sta- W ileńskiego, 
ni sława Kulikowskiego szambel dworu Póisk. ma­
jącym fundusze zm arłe j M ałgorzaty T ryntrocho- O ś w i a d c z e n i e ,
w ey chorąź. w o jsk  Ross., a takoż jey sukcesso- * 1. Вхсегрі z protokułu potocznego Sądu Ziem.'
rom  jakiiego bądź imienia, nazwiska, ty tu łu  i u - P tu  Mińskiego, w dacie poniżej w yrażającej się 
rzędu, gdzie bądź naydującym sic, loco peragen* zapisanego oświadczenia, pod pieczęcią urzędow y 

i  dae executionis , takoż Elżbiecie K ulikow skiej Ziem. tegoż powiatu w tym że roku miesiąca czer- 
szambel. dworu Pol. i jey opiekunom po suspen- wca 8 dnia, stronie potrzebującej jest wydań, 
sie pozew edyktalny przed Sąd Ziem. W ileń  , w  Roku 1821 miesiąca apryla 2 dnia. Na U - 

1 kad en c ji Sbrowey i po n ie j  zwykle podług praw  rzędzie JEGO IM PERATORSKlEY MOŚCI Ziem - 
sądzić się, m ający z in stan c ji Urodź. Franciszka skim p tu  Mińskiego, oświadczenie imieniem Iza-* 
jako m ęża, M aryanny jako aktorki M ickiewiczów bęlli z Tomaszewskich Misiewiczówey ty tu ł, so- 
m ałżonków, którzy oużałowan. pozywają, referu- wietnikowey przeciwko W . JP. K azim ierzow i 
jąc się do testam entu roku 1817 februaryi 18 Tomaszewskiemu Sędziemu Granicz. Mińsk, b ra tu  

| datowanego eorun. 8bra 12 przed aktam i Ziem. rodzonemu czyni się w następnym  składzie : o- 
W ileń . oblafcowanego, zmarł ey M ałgorzaty T ryri- tw orzony po ze>ścm A nny z Kłopot owskiey Ja-
trochow ey kapit. i kopi ją z Spraw z obżaJowa- 
nemi stanow iącego, a z obżał. Kulikowskiemi w  
roku' idącym  18.21 8bra 28 dnia, jako też na ob- 
zał. T ry  u trochu kapit. nie m nie j dalszych sukces- 
sorach T ryntrochow ey chorąż. niestanńych, takoż 
dalszych dowodow u Sądu złożyć się mających 
o to : o nakazanie obżał. 'i  ryntrochow i i Kulikow­
skim na sam przód zaparow ania activitatem  loci 
standi solutione na kondenmat)’, a ze w szystkie- 
mi obżał. iż żałująca przez lat 2 blizko, u zm ar­
łe у T ryn trochow ey  w chorobie z ostające у pełni­
ła posługi dniem i nocą, za które zawiniła zł. 1,000 

1 umówione , wryznaia to  na testamencie i jescze 
wydzielić z pościeli część znaczniejszą exekuto- 
rowi zm arłem u Kulikowskiemu poleciła, gdy 
wszakże ob ża ł. zawładali po niey fundusze, od 
daty śmierci, do tychczas m itrężą w ypłatę, a suk- 
cessorowie żadni do spadku po oney do dziś unia 
niezjawili się, przeto w skład dekretów dyilacyy- 
nych, nie mając dok ładne у o sukccsSoraćh wiado­
mości podług wzdania ich na upad w rzeczy dw u­
krotnie po raz trzeci pozywa i p ro si: Chociażby 
pod niestanność niejawienie się zmarłey T ry n ­
trochow ey chorąż. sukcessorów, jakiego bądź sto­
pnia, imienia, nazwiska, ty tu łu  i urzędu powołu­
jących się przez n in ie jszy  edyktalny raz ostatni 
trzykro tn ie  w K uryerze Li te w. zamiesczony za- 
pozew, sądzenia zł* 1,000, oraz za część pościeli 
za w ładanej i u ż y te j rub. sr. 1 5 na wrszelkim m a ­
jątku  po oneyźe pozostałym gdzie bądź okazać się 
m ogącym , z estenuacyą do onego, z zastrzeże­
niem  : iżby obżał. wszyscy skutków zapaść ma­
jącego dekretu niebrońili, o zapłacenie win nie- 
stannych podług prawa, o zbliżenie do p rzysię­
gi, oraz co czasu spraw y pros zonę m będzie S. M. Z.

Ęoku 1821 8bra 5 i dnia. W oźny  w  spra­
wne JFP . Franciszka i M aryanny Mickiewiczów 
kopi ją tego edy Halnego pozwu przed Sąd Ziem. 
W ileń . dopiero sądzący się i w kadencji nastę­
p n e j podług praw a sądzić się m ający po sukc.es- 
sorów tak  zmarłego Stanisława Kulikowskiego 
szambel. jako też zm arłe j M ałgorzaty T ry n tro ­
chowey chor. w'oysk Ross., w jakimkolwiek bądź 
stopnia, m ie jscu  i jakie g</ bądź imienia, nazwi-

skółdowey skarbników ey L ia z ., sukccssyyny spa- 
dek na rlom Kłopotow skich i Tomaszewskich, po­
nieważ w  Części przynależał i przynależy oświad­
czającej się Misiewiczowey de demo Tam aszew- 
skiey, to  więc sczególnie, i przychylność ku ro ­
dzeństwu powodowały męża oś w iadc za jącey się 
do pracy i starania nad wyeliberowraniem sum- 
mowych funduszów od JO. Xięcia Jegomości Zu- 
bowa Jenerała od Infanteryi i różnych orderów 
kuvvTera, tudzież od W . Ferdynanda K on trym a 
Sowietnika po zeszłych Jaskułdacb, drogą natu ­
ralnego spadku należnych, gdy przeto początko­
we dzwignienie sukcessyynego interessu zależało 
od wykonania probacyow pokrew ieństw a z Ja- 
skółdowey i złożenia ewikcyynego dokumentu na 
odpowiedzialność dalszym sukcessorom i kredyto- 
r,om zeszłego Jasku łda , wńWczas mąż oświad- 
czaiącey się dla dobra sukcessorów, o trzym aw ­
szy potrzebne sw ym  kosztem i staraniem  tra n -  
żakta, oraz w łasny swóy .1 ośw iadczającej się zie­
m ny fundusz zaw z ię tą  u J W . Apolinarego W a ń ­
kowicza M arszałka na ogólny sukccssyyny in - 
teress k au c ją  pod ewikcyą uwięziw szy, po u ła­
tw ieniu tych  pierwiastkow ych kw esty o w w ydal 
p lenipotencją w imieniu ośw iadczającej się po­
społu z dalszemi sukóessorami obżałowanemu K a­
zimierzów'! Tomaszewskiemu na odzyskanie ty l­
ko summ od wyż w yrażonych osofe bez nadanej 
by n a jm n ie jsz e j  władzy do stanowienia z kim ­
kolwiek bądź kom binacyjnych tranzaktow7, pow ie- 
rzenie w7ładzy w tym  interessie obżał.K azim ierzow i 
Tomaszew skiemu, ile z dobrey następowało ufności 
w osobie rodzonego oświadczającej się b ra ta  1 
współsukcessora pokładanej, tyle była pewna o- 
śwmdczająca się względem dopełnienia obowiązków* 
ońey, lecz kiedy obżał. Kazim ierz Tom aszew ski 
w układach z debitoram i mając na widoku w ła­
sny aw7antaż nadużył obowiązków plenipotenta, bo 
nad sferę i moc p len ipotencji rozm aite poczym t 
na krzyw dę ośw iadczającej się tranzakeye, ugo­
dy i kondykta. przez k tóre odebraną u JO. K lę ­
cia. Żubowa Jenerała i kaw alera summę, do k il­
kunastu tysięcy czer. zł. wynoszącą, a do w szy­
stk ich  prawnych konsukeesserów wspólnie паЦ-



zna w części znacznćy na swóy a want aż obrócił* 
resz tę  oney J \V . Apolinaremu VVańkdwiczowi 
M arszałkowi za w ziętą u  jegoż kaucyą oddał, a 
niedając w /glgdu na to: że ogólna takow a sum­
ma do praw nych sukcessorów wspólnie i do o- 
świkdcżającey się przynależy, od tegoż J W . Mar­
szałka W ańkowicza na imię tylko jednego Sędzie­
go Studzińskiego wziął obiig, kaucyą zaś JW", 
M arszałka W ańkow icza i tym  porządkiem w Za­

świadczenia podpis takowy Izabella Nfls/ewiózrbM-. 
Zgodziłem z Protokołem  Leonard 11.a toszf- ,> ics!

Ziem. Pt* Mińsk Regent. 
W olno drukować. Ignacy Buce Wic z lY dię- 

dek Ziem, P tu  Mińskiego.

sny
^ i  j  ~z -  " - Ѵ Л 1  J Ul  ctb
z  folwarku Bukiszek w Gyberm i i powiecie W i­
lcu. leżącego za summę od Sowietmka K ontrym ą 
do wszystkich konsńkeessorów należną w ad mini- 
strać.) ą zajętego in tra ty  z onego Sam jeden po­
bierając, z całey sweу czynności przez lat górą 
pięć ani okazać rachunku, ani oddać co -oświad­
c z a m y  się słusznie należy, ani też własnego 
załującey i jey męża ziemnego funduszu zpod 
ewikcyi uwolnić mechciał, i nie chce , a z tegó 
wszystkiego, gdy jawna na krzyw dę wspólakto- 
row odkryła się obżał Kazimierza Tomaszewskie­
go w plenipotentowaniu zd rada , przeto- oświad­
czająca się przymuszoną została pospołu z dal- 
szem, konsukcessorami cofnąć plenipotencją ob- 
żałowanemu Kazimierzowi Tomaszewskieriiu" wy- 
daną i rozpocząć z onym ŵ  Sądzie Z;em. M ar­
skim z regestru taktowego procćss, z założeniem 
,ra w Tęku JW . M arszałka W ańkow icza
irlukowaną. areszłti, tak  z powodu uwiezione)’ na 
ziemne fundusze żałujących Misiewiczów ewikcyi, 
jaku też nr, odpowiedź za spadkową część dla o- 
świadcząjącey się przynależną a przez obżał. To 
maszewskicga całkowicie zagarniętą, oraz za wszy­
stkie źałującey p retensje  z Sukcessyynego inte- 
ressu w y p ły w ające , w kolei jakowego procederu 
po rozw iązanych akcessoryynyeh Sprzeczkach i 
po ap pro bacie założonego 3 W . W ańkowiczowi 
M arszalkow i a re sz tu , przez dekret Sądu Ziem. 
Mmsk. i8zO roku, miesiąca oktobra 7“ dnia za

O ś w i a d c z e n i e .
1. Excerpt z protokółu potocznego S ą d i Żiemy 

Ptu Mińskiego, w  dacie poniżej w yrażającej sięr.arszaiKa W ańkowicza 1 tym  porządkiem w Za- 1 tu M niskiego, w  dacie poniżej wyrażajdeey się 
uy oś w i actć z a j ą<- ey się i jey nfęźa ziemny f Uń- zapisanego oświadczenia, pod pieczęcią urzędow ą 
usz, mewoinie pod ewikcyą uwięziwszy, oraz -Ziemską tegoż pow iatu , w tym że czasie 'stronie 
, folwarku Bukiszek w G ybernu i powiecie W i-  potrżebującćy jest wydań.

Roku 1821 miesiąca augusta 11 dnia. N a U- 
rzędzie j'E 'GOłM Pl,-.RAtORSkIEY M OŚCI Ziem­
skim Powiatu Mińskiego oświadczenie wesj tół z re- 
manifeslem imieniem W . JPańa K azim ierza T o ­
maszewskiego Sędziego -Granicz, ptu Mińskiego
XV m c f o n n r n , .  TT___ I r  — °
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w rzeczy następne j: Urodzona Izabella z Tom a­
szewskich Misie wieżowa ty tu la rn a  sowietnikbwa, 
powodowana jedynie osobistym ku oświadczające­
mu się przez zawiść widno uczyniozteg ó mu od 
rodzeństwa daru w  zapisaniu chat k ilkunastu riieu- 
kontentow anięm  , rozpoczęła napastny  w  Ziem - 
stw ie p tu  Miń-.kiego wspólnie z sw vm  m eżem  
Urodzonym  W iktorym  Misiewiczem sowietniŁiem  
o nadużycie jakoby plenipotencji p ro ce sy  z jako­
wego, honor oświadczającego się dotykającego pro­
cederu, gdy uważała nieprzyjemne w naśtepnóści 
kar w etow ych skutki, j i by przeto od ow ych o- 
słonic męża a dopełnić swóy proiekt w  domie­
rzaniu oświadczającemu się hieprzyjerr nośeiów, 
pełne odstęphości od praw dy i niesprawiedliwych 
pomówień, <amojedna już w Źiemstwóe P tu  M iń­
skiego 182 i a pry la 2 dnia zapisała oświadczenie 
w ley fcapewne nadziei, że oświadczający się jako 
b ia t jey, łatw o domierzoną sobie obelgę przeba­
czy, a ona karze za ш яdowiedzenie tego, co do­
wodzić przedsiębierze ulegać nie będzie. Lecz o- 
świadczający się zhając dostatecznie, iż uspraw ie­
dliwienie niesłusznych sowietnikówey M isiewibzo-J ; *UzU roKU> miesiąca oktobra 7 dnia za- uuwie» ,e niesłusznych sowietnikówey Misiew&zo 

padły; zadeterm inowano na obiat. Kazimierzu To- W6y .pomówień i domaganie się za nie pen wetc 
m a ^ c w ,k im kom pbrt.cyą podług żałoby żałuja- Wych w m iejscu tylko właściwym następow a 
" “ d i  Misiewiczów, to  lest ________  U  może: hie w i d z i  п п і -г у а

. . . . . .  . * V -C r - .... ь ‘,l“ uuJ ^aiuja.- - , .  ̂ - J ---  - — ѵмГут mistępow u.,
®- Misiewiczów, to  jest wszelkich papierów, do- m o ze ’ me widzi potrzeby rozszerzać się z wvoi 
knmeritow, obilgow-, kart, no tat, regestrów, i wszel- saniem kolei p ro*ad łeń ia  i okolicznościów " ta  
k ego .nnego 'tytułu sukcessyynych tran zak to w ,' Szł*ch w  sukcessyynym po zeszłych Jaskuidarl 
f : L row a,e.zal>raney po Jaskułdach przez obżał. ^ te ress ie , do którego oświadczający się w dzia 
1 ęmaszewskicso ruchomości, i t ___  łaniu iako wsoół aktor > , łn . . ;  «1»^:_____«. . . . i .
jak równie zabraney po aasKUidach przez 
'i omaszewsktego ruchomości, iecź obżał. Toina- 
szeu.ski dla ukrycia swoich postępowań 1 d lan ie- 
wykazratiia całego spadkowego przez sie zagar- 
łnę trgo  po Jaskułdach funduszu, niektóre tylko 
) oceocrowe nie zaś sukcbssyyne i to w party-

łam u jako współ aktor i drugi plenipotent hale 
źał, znajduje tyfkó potrzebę tenże oświadczając1 
się uprzedzić publiczność, że tp w szystko cokol 
wiek ńieukohtentoW ana i chcąca szkodzić oświ.td 
czającemu się MiSiewięzówa w  swoim mamfeścii
•V ' \  r>k iup min. 1 /чг.к _"4. r -- - - -  '  J  ł  vy  p r t l L J -  '  41 4  ■ ~ ~  o . w - b ł i ł  U L i t i t l i i e b C

icu.arnych kopt-ach złożył pap,ery, a tak  niedo- żanneściła-, jest wcale odstępnem od praw dy, 
pełni wszy sa tw a k c y , dekretowi Ziem. Mińskiemu skulktetti І«У (jak się w yzey rzekło) zawiści, j, 
przez się meskarzonem u w  złożeniu пеіпеѵ w  kow5 powodowana gdy publicznie dotyka hom

’а С ТТГ ł Л rl Л n П 1 Г\ л A. .  o J'. « * ! ,

■J , . " . — V» UUUCIUIJ VjrO- > T, J W IliltYSCU w 1.
«zienskiey riiejakiś (jak oświadcBającey się dbebo- 4ciwem, nie przertiedba wcześńie przez hinieyśz 
t,M Wiadomość) ż Urodzonym Kazimierzem Ja- remailifest źapowiedziec i bnv do G azet Kufy, 
skuldcm 1 z dalszemi stronam i w rzeczy teyźś ta  L itew " Pbd',<; postanow i ‘ U tego oświadcz, 
sukcessyi proceder, do assystencyi któremu żału­
jąca ,ako współkonsukcessorka nie jest ani za,eta 
аш  powołana, więc jakie by w  tym  Sądzie Ziem.
Lidzkim  w kondykce in praeiudicium iałn jacey  
po j_rz\m yw ane były judicata, aby one żadńey nie 
rmaiy wag, o tym  ony Sąd Ziemsld Lidzki praw - 

' -n 0 11 zezei,iem uprzedziwszy, i toż samo przez

®ŚWiadCŻ! m‘e’ jak ГбИПІе =• Koku 18^1 miesiąca oktobra a 5 dnia. OŚWia 
t i r z e /  1 а V  1 ° !por acyi a 0 dopełnioną czenie wespół z manifestem imieniem W . J |J
Ł  t  ^  naysolenm ey obźał. K a- K arola porucznika, Benedykta kapitana i Joacl

m wrza Tomaszewskiego manifestuję. U tego o-ma braci, oraz Franciszki i G iertrudy sióstr, Ja

podać postanowił. U tego 
hia podpis takowy. Kazimibrz Tomaszewski.

Takow e oświadczenie w aktach Sądu Zier 
P in  Mińsk, znajdujące się wolno drukować Ti 
inasz Zołądz pisarz Ziem. Mińsk. ^

O zgodności świadczę. Leonard Bartoszewh 
Ziemi P tu  Mińsk. Regent.
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skufeotvv. W dżież Tekli z Jaskułdow Awsiutowi- 
V .ko we у , W i który i z Jaskułdow Bzezyńskiey, i 
k o lii  z Jaskułdow Bętkowskiey, także sióstr, prze­
ciwko W . JPanu Kazim ierzowi Jaskułdowi Re- 
^ ii to w i  Granicz. W ilcń. ii m i an o w nemu sukces- 
survin niegdy Jana Jaskułda Skarbnika Lidzkiego, 
XV W . JP P . W incentem u M ostowniczemu D rohi. 
kkie.nm i Franciszkow i R otm istrzow i Brasławskie- 
jhu Kioputowskim . Kazimierzowi b. Asseś. Mińsk,', 
Ignarem d i Joach.mowi Tomaszewskim, Tom aszo­
w i i Helenie z Tomaszewskich Studzińskim Rot- 
b iistrzów stw u ziemi pełskiey , M ichałowi i Ma- 
ry/m uie z Tomaszewskich Pław skini Rotm istrzow - 
stw u  P tu  Słoniin., 'W ik to ry i i Izabelli z Tom a­
szew skich Misiewiczom, głoszącym się sukcesso- 
aom  Anny z Kłopotowskich Janowey Jaskułdo­
wey, a z tego powodu utWarzającym nieiakics sto­
sunki i clopoininki do majątku po Janie J4askuł- 
dzie pozostałego, W  W . JPP . Karolinie Zublewi- 
czow ey i Józefie Brodowskiey, takoż niejakieś sto­
sunki do majątku Jana Jaskulda uściełającyin, W  W . 
JPanoin Brygidzie z Ometow Pietkiewiczowey 
m atce , Kazim ierzowi Pietkiewiczowi synow i, i 
T eressie fe Ometow Leparskiey, należnie do siikces- 
tv i po Janie Jaskułdzie wprzódy Ogłaszającym, a 
potym  toż  ogłoszenie cofającym, W  W . JPP. K a­
rolow i Grodzkiemu, i Aloizemu Granicznemu, Sę­
dziom " Os zmian. Mosicwdczom, tudzież X iędzu K a­
rolow i K ształtow i probosczówi i wszystkim  xię- 
io ih  kanonikom lateraneńskim  antokolskim w i­
leńskim, pierwszym  prawo aktorstw a, a drugim 
praw o zastaw y, do kamienicy w  W iln ie  po Janie 
Jaskułdzib pozostałby, przy własczającym, JW . A- 
polinarem u W aiikowiczowi M arszałkowi P tu  Miń­
skiego, sum m ę po Janie Jaskułdzie pozostałą h trzy- 
ńihjącemu. N aostatck przeciwko tym  wszystkim , 
k tó rźyby  z jakiegokolwiek bądź powodu do m ająt­
ku po Janie Jaskułdzie Skarbniku Lidz. pozosta­
łego dotknęli się, óny utrzym yw ali, nabyli, wfy- 
Ł y liflub  teraz  w jakimkolwiek względzie u trzy­
mują, czyni się w  następnym  sposobie. Jan Ja- 
skułd Skarbnik Lidz. ptisiądając znaczny fundusz 
ruchom y i nieruchom y, mieszkając w L itw ie u- 
m art Bezpotoirinie, nayblizszym jego sukcesśorem, 
wedle porządku natu ry  i praw a krajowego, mającym 
władz’ę bsięgać pozostały wszelki po nim majątek, 
by ł ś. p. oyciec oświadczających się, a synowiec 
rzeczonego Jana Jaskulda, Benedykt JasTułd. Gdy 
śm ierć zakroczyła Jana Jasku lda; a oyciec p ro ­
szących  jedyny sukcessor, mieszkając w  dzisiey- 
śzym Królestw ie Polskim w W ojew ództw ie Lu­
belskim , wówczas w oddzielnym zagranicznym 
państw ie bd Cesarstwa Rossyyśkiegd, nie mógł po­
w ziąć wiadomości o śmierci stryja swTojego, i ó 
spadającym nań m ajątku, żona Jana Jaskulda, hie- 
gdy A nha z Kłopotowskich Jaskułdowa, ząwłada- 
ła  mężowski majątek. Pośledniej śukcessorowie 
tey to  Jaskułdowey wyhiienieni bhżałowani K lo- 
potowscy , Tomaszewscy" , Studzińscy, Pławscy, 
i Misiewiczowie, szafując -tym majątkiem po Ja­
nie Jaskułdzie pozostałym , by go pozorniey za­
właszczyć, przybrali i umiano wali jakby sukees- 
sorem  Jana Jaskulda, obżalowańego Kazimierza 
Jaskułda Piegenta Granicz. W ileń . , Zgromadziw­
szy się tedy w przybranych ty tu łach  sukcesśora i 
prctensorów  obżałowani, poczynili różne m iedzy 
sobą opisy, porobili d z ia ły  odzyskanych wolnych 
funduszów, i odzyskać się mających, a w kolei po- 
zaprowadzali m iędzy sobą zmówrne rozpraw y; 
dowiadując się o takim  frym arku obcego majątku,
fcti Janie Jaskułdzie pozostałego, a dp oświadczają­

cych się w  stopniu zeszłego oyca Benedykta Ja­
skułda należącego, n iek tó rzy , czy to  z linieni- 
c tw a , czy to  z innych powodow choć pozornie 
stosunek jakiś do linii Jaskułdow , a nie sukoes- 
Sorstwó po Janie Jaskułdzie dowodzić mogący, 
jak naprzykład, obżałowani Pietkiewiczowie i Le- 
parska, gdy oświadczyli swoje pretensorstw o. i za­
mierzali przeszkodzić działaniom przybranego suk- 
ęessóra i zboćznych pretensorów , znaleźli zaraz 
udział choć z obcey własności, i w oświadczonych 
swych pretensyach zamilkli, że między m ajątkiem  
po Janie Jaskułdzie Skarb, pozostałym, znalazła 
się kamienica w  W iln ie  w ty tu le  praw a zasta­
wnego przez obżałowanych xięży kanoników L ate- 
ranenśkich antokolskich wileńskich, jakoby w sum ­
mie 15 ,o oo zł. dzierźana, a pow'od,em układu m ię­
dzy umianowanym sukcessorem obżalowanym Ka~ 
zimierzem Jaskułdem i obiałow anem i śukcessora^ 
mi Janow ey Jaskułdowey zrobionego, przez te ­
goż K azim ierza Jaskułda jakby okupiona i dziS 
posiadanaijprzeto obżałowani Mosiewńczowie chcąc 
skorzystać ź takiego obcey wdasnośbi frymarku^ 
przyswoili dla siebie ty tu ł aktorstw a tey  kam ie­
nicy, i w zamiarze oney zyskania zaprowadzili w  
Ziem stwie Lidzkim rozprawię. Kiedy tak  niewła-' 
ściw-y uskuteczniał się obrót m ajątku po Janie Ja^ 
skułdzie pozpstalegor  oyciec oświadczających się 
niewiadomy o niczym  ukończył dni życia swoje-; 
gó, a oświadczający się chociaż stanęli już na 
stopniu sukcessy i) jecfnak i powodem teyźe n ie- 
wiadomości, i powrodem odległego mieszkania ja­
ko za granicą, i powodem jednych zaymowrania się  
służbą wroyskowrą, drugich w majoletności i w  od­
dzielnych zatrudnieniach zostaw ania, nie byli w  
możności dow iedzieć się o dziadu swoim JahiB 
Jaskułdzie, a jak dziś po jego zgonie , o obróci© 
jego majątku. Dopiero tedy przybyw szy do L i­
tw y , gdy odbierają wiadomość , że ich dziad Jaii 
Jaskiiłd zszedł bezpotomnie z tego świata, że po­
zostałym  jego m ajątkiem  obce różne osoby a rb i­
tralnie rozrządzili i juz częściami podzielili się; 
gdy dośledzają, że już m iędzy tym i przyw iasczy- 
cielami pozaprowadzane sczegółnie w  Ziem stwie 
Lidzkim zostały rozpraw y, że naw:et sprawa po­
wództwem obżałowanych Mosiewiczow' z um iano- 

^Wanyin sukcessorem Jana Jaskułda obźał. K azi­
m ierzem  Jaskułdem i z  sukcessorami Janow ey 
jaskułdowey, o aktorstw o kamienicy wileńskiey 
już zbliżona do Ostatniego rozw iązania sądowego, 
to  jest ogłoszenia oczewistego wyrokuj że spra- 
t\ra druga między umianowTanym sukcesśorem Ka­
zim ierzem  Jaskułdem a sukcessorami Jaskułdowey 
i innymi pretensorami objawiającymi się, także w  
Ziemstwie Lidzkim utw orzona, będąc ostanow io- 
na na suspensie, ma brać swoją konklużyą i w ten ­
czas ma się udowodniać pochodzenie nayhliższe 
po Janie Jaskułdzie. P rzeto  uważając oświadcza­
jący się, że te wszystkie działania między zupeł­
nie ubocznymi od istotnego interessu osobami speł­
nione, nie mogą odzierzywkć korzystnego skutku, 
i nie mogą odeymować oświadczającym się w ła­
dzy dopominania się i odzyskiwania swrojey w ła­
sności, a gdy rozpraw a powództwem óbźałowa- 
ńych M osiewiczów zaprow adzona , nie może juz 
we względzie wstrzym ania nastąpić mającego de»- 
krętu  oczewistego przez oświadczających się p rzer­
w aną : p rzeto  oświadczający się zrobiwszy ty ld  
in te lw encyą do nastąpić mającego dekretu w Są* 
dzie Ziemskim L idz.', wszelkie czy unoście i ayszcL 
kie opisy, między przywłaśczającym i піёргаітніб 
m ajątek Jana Jaskulda Skarbnika od jego

i



aź dotąd n a s ta łe , ogłaszając hydź nieważnemu, 
należące osoby do tych  czynnościow i opiśow wy- 
ze у posczególnione , i dalsze jakie tylko do tego 
dzieła w pływ ały , zażalając , że stopnia sukces- 
sorstw a dla siebie po Janie Jaskułdzie należnego 
dow odzić, i majątek po tym że Janie Jaskułdzie 
pozostały od dzierżących odzyskiwać., za roztra ­
tę  nad grody poszukiwać , porządkiem praw a bę­
dziemy, iuteressowane osoby uwiadamiamy, a przy- 
ty m  ostrzegam y całą publiczność, aby u trzym u­
jący w  ręku  swoim summy i inne fundusze po 
Janie Jaskułdzie pozostałe, choćbyr imieniem w ła ­
ście ielstwra obżałowanego K azim ierza Jaskułda o- 
k r y te , tem uż jako umianowancmu sukcessorowi 
K azim ierzow i Jaskułdowi, i innym ogłaszającym 
się pretetisorom  do osta teczne j powództwem O- 
świadczającycli się m ającej nastąpić rozprawy, 
nie wydawali, i tak  z ty mże Kazimierzem Jaskuł* 
dem jako też z nikim w  układy niewrchodził i. VV ja­
ków vm celu nmieysze oświadczenie wespół z ma­
nifestem  w  aktach Ziemskich Łidzkich umiescza- 
jąc, do Gazet К.игуеГа L it. dla trzykrotnego o- 
głoszenia podajemy..

lak o w e  oświadczenie xvespoł z manifestem w  
imieniu naszym i r  -dzeństwa naszego z л nosząc 
podpisujemy. Karol Jaskołd Porucznik.

] Benedykt Jaskołd Kapitan.
Roku 1821 mc a oktobra 20 dnia. Przed akta­

m i Jego Im peratorskiey Mości Ziemskiemi PtU 
Lidz. osobiście stanąw szy W . JP. Benedykt Ja- 
skułd kapitan b. woyśk Pol. ninieySze oświadcze­
nie do akt podał. Przyjąłem  jest w  aktach o zgo­
dności z xięgami i opłacie poszlin pieczętnych 
62^ kop. poświadczam.

M ichał Dziewiałiowski G intow tt Regent Ziem, 
P tu  l  ad Z.

T akow i oświadczenie wrolno W Gazecie Ku- 
ryera  L itew . umieścić i drt-kować świadczę. Ja­
kub Rożyó H alicki Pisarz Ziem. P tu  Lidz.

O ś w i a d c z e n i e %
4 . E x c e rp t o św ia d czen ia  w  d a c ie  n iż e y  w y -  

r a ż o n e j  za p isa n e g o , z  p ro tokuh i M a g is tra tu  M ia ­
s ta  M iń s k a  w  ro ku  te r a ź n ie js z y m  1 8 2 1 m ies ią - 
ca  o k to b ra  20  d n ia  p o d  p ieczęc ią  u rzę d o w ą  te ­
g o ż  m a g is tr a tu  s tro n ie  p o tr z e b u ją c e j w y d a ń .

R o k u  л 8 2  i m iesiąca  oktobra  2 0  dn ia . N a  
j J r z ę d d e  J e g o  Im p e ra to rsk ie y  M o śc i M a g is tr a ­
tu  M ia s ta  M iń s k a  , o św iadczen ie  S ta ro za ko n n e -  
g o  W u l fd  H ir s zo w ie ża  Sęym ch- w  cza  kupca d ru -  
g i e y  g ie łd y  i  i  o b y w a te la  te  g o  i  M ia s ta  t  po w o ­
du  następnego , ,,  M a ją t t k  m ó y , w  części ze sp a d ­
k u  p o  oycu  p o s ią g n io n y , w  części w ła sn y m  z m n o -  
ż o n y  sta ra n iem  ,  będąc ow ocem  , sp ra w ied liw eg o  
n a b y c ia , o b u d za ł za w sze  trosk liw o ść  m  ją  w  z a ­
ch o w a n iu  ca ło śc i i  trw a ło śc i c n e g o  od  c ięża ró w  
p o ż y c z k i , SyS terna  r z e t t ln e y  i  r e g u la r n e j  w y ­
p ł a t y , j a k i e y  się za w sze  tr zy m a łe m , ubezp iecza­
j ą c  d o tą d  ju n d u sze  m ojy  o d  w sze lk ich  p te te n sy ó w ,  
p o b u d z a  m nie i  n a d a l do  £aexekw a ivrm ia  onego  
w  ca ley  ro zc ią g ło śc i. K u  czem u obrałem  sposob  
w y m ie n iw s z y  fu n d u sze  m oje  : n a jp r z ó d ,  z  e x -  
d y w i z y i  W a s u k i r y . zm a r łe g o  F lo r y a n a  S w id y  
S za m b e la n a , p rzy są d zo n a  d la  m n ie  scheda , z  f o l ­
w a rk u  K ra śn a  i  w ai P o k o s t  sk ła d a ją c a  s ię , w  p o -  
W itcie  B o b ru rsk im  p o ło żo n a ,  z  p o w o d u  za b ro n ie ­
n ia  p r z e z  R z ą d ,  u tr z y m y w a n ia  S ta ru za k c n n y m

w ła sn o śc i z iem ii*  / ,  ku  p r ze  d ą ż y  p rze ze  m n ie  p r z e ­
zn a c zo n a , P o w tó re  d w ie  kam ienice w  M ieście M iń ­
sku  p r z y  u l ic y  z  w y so k ie g o  r y n k u  na  s ia r y  m ię -  
d z y  k ra m a m i id ą c y  p o ło żo n e , je d n a , z  p o d z ia łu ,  
w ła sn o śc i po  o ycu  p o z o s ta łe j  z  bra tem  m o im  u -  
c z y n io n e g o , d la  m nie w y p a d ła , |d r u g a  w  r o k u  
« r a ź n ie js z y m  od  J P a n a  M a rc e lle g o  T a ra n k ie w i-  
c z a  z a  p ra w e m  w ieczy s to - p r z e d a in y m  sep tem bra  
9  d n ia  w y d a n y m  i  / 3  w  M a g is tr a c ie  M iń s k im  
p r z y z n a n y m  n a b y ta , W e zw a ć  k a żd e g o  m o g ą c e ­
g o  m leć, z a  ja k ie g o k o lw ie k  ty tu łu  d o k u m e n ta m i,  
ra ch u n ka m i, podobn ież z  u k ła d ó w  f a m i l i j  n y c h , z e -  
epadkow  n a tu ra ln y c h  lub u d y sp o n o w a n y c h  -i z  j a ­
k ieg o ko lw iek  ź r ó d ła , p re te n s je , do po  m it  n i c n y c h  
fu n d u s z o w i do  osoby  , m o je y , o ra z  W  W . F lo r y a -  
n a  S w id y  i  M a rce leg o  T a ra n k ie w ie ża , p ie r w s z y c h  
w ła śc ic ie li p o m ien io n ych  w y  i*  у  n a b y ty c h  p r z e ­
ze  rnnię fu n d u szó w , do  ty c h  i  m o ich  an tecessorow ,  
a ż e b y  p re te n s je  ta ko w e do  dn ia  10 m a rca  re k u  
18 2 2  p n e d  a k ta m i M iń sk ie g o  M a g is tr a tu ,  p o d  
w ła d z ą  k tó reg o  w ię k s za  c zęść  fu n d u s z ó w  z o s ta je , 
sposobem  p ra w n y m  o b ja w ili i  do  r o z l ic z e n ia  się  
p rz y s tą p il i .  Co p o śred n ic tw em  n in ie js z e g o  o św ia d ­
czen ia  p r ze d  a k ta m i i  ca łą  p o w szech n o śc ią  p r z e z  
G azetę  K u r y e r a  L ite w s k ie g o  za w ia d a m ia ją c ą  s ię  
u sku teczn ia ją c , ob jaw ione , u k a za n y m  p r z e z e  m nie  
sposobem  p retensye . które się  s łu szn em i o ka żą  z a ­
spokoić p r zy r ze k a m : nieob jaw ione rów nie z  n ie -  
s łu s z n e m i, z a  n ieb y łe  i  do ż a d n e j  s a t y s fa k c j i  
m n ie  n ieobow iązu jące  u w a ża ć  będę. U  te g o  o -  
św ^adcZenia  podp is n a s tę p n y .

W u l f  IL r s z o w ic z  S zy m c h o w ic z .
O  zg o d n o śc i z  p r o io k u h m  i  po trzeb ie  o p u b li­

ko w a n ia  w  G a ze ta ch  św ia d c zę  A dam  A la k a ro w ic Z  
F is a r z  M iń s k i  M a g is tr .

O ś w i a d c z e n i  ę.’
3 . O św ia d czen ie  im ien iem  J a n a  i  A n ie l i  T o m ­

k ie w ic zó w  b. R a d n . M a g is tr a tu  W ile ń sk ie g o  w  
r z e c z y  n a s tę p n e j  e to > i i  ż a łu ją c y  n a b y w a ją c  z a ­
m ia n ą  o d  S ta r  o za ko n n ych  S z m u y ły  i  L^-i Ic k o -  
w ic zo w  dom  w  m śiec ie  W iln ie  p o d  N .  6 6 9 , ubez­
p ie c ze n i zo s ta li  p r ze z  te g o ż  S z m u y łę  ta k  na  ty m  
za m ie n n y m  dom ie ja k o  1 na  w sze lk ich  ty c h ż e  
Icko w iczo w  fu n d u sza c h , g d y  z a ś  w  d n iu  7 8 b ra  
idą ceg o  1 8 2 1 ro ku  Z U m -tw o  W ile ń sk ie  w y r o ­
k iem  sw o im  są d z iło  d l a W .W o y s k i e g o  T y s z k ie ­
w ic z a  b liz k o  p ięc iuse t ru b li srebrnych , p r z e to  bę­
dąc ża łu ją ce  ta k o w y m  p o d eyśc iem  za w ie d z io n e , 
p r z e z  n in i ty s z e  o św ia d czen ie  z a s tr z e g a  się, iz b y  
z  sukcessoram i S z m u y ły  Icko w icza  n ik t  a n i w  u -  
k ła d y  an i w  ża d n e  k r e d y ta  [do u ko ń czen ia  z  u -  
r o d zo n y m  T yszk iew ic zem ) n ie w c h o d z ił , p o d  oba­
w ą  u tr a ty  n in ie js z y m  o św ia d czen iem  za p o w ia d a  
się  i w sze lk ie  k ro k i n a y so lc n n ie y  m a n ife s tu ją  się  
i  do  K u ry e ra  litew sk ieg o  w p ro w a d z ić  p o s ta n a w ia  
ż a łu ją c y , J a n  T o m k iew ic z  b y t y  R .  M . W .

R o k u  1821 m iesiąca  oktobra  2 1 dnia- P r z e d  
a k ta m i M ia s ta  G uber. W i ln a  s ta n ą w szy  osobiście  
J P a n  Ja n  T o m k ie w ic z  b. R a d n y , ta ko w e  o św ia d ­
czen ie  w pisać do a k t p o d a ł, o czcm  i ze je s t  ut 
akta ch  św ia d czę . Ig n a c y  M is ie w ic z  M . И  . Beg*  

R o k u  182* m iesią ca  8bra  24  d n ia . J a k o w e  
o św ia d czen ie  R e d a k c y a  do  d ru ku  p r z y ją ć  m oże

J a n  B u k s z a  R .  M .  W •
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W e z w a n ie  S ą d o w e .
2. Roku 1821 miesiąca 8bra i 5 dnia, Sąd tne- 

kw itacyyny na jcdnoczasowe u s a t у s i а k с у o n o w a ni e 
k r edytor ów zeszłego Jana Mullera, z połowy pała­
cu w-Mieście Guberskirn W ilnie znajdującego się 
i dalszych po on) m pozostałych funduszów, dekre­
tam i remissyynemi Sądu. Głównego W ileń 2 De­
partam ent u na dniu 5 o m arca roku 1810 i 10 fe* 
bruaryi 18i i  przeznaczony, w dacie po w у ze у wy­
ra  zoney w prawnym komplecie zebrawszy się; do­
pełniając ściśle przepisy ternie dekretam i sakrę- 

I ślone; tak kredy torów , jako tez dehitorów zeszłe­
go Miłilera ostrzedz, aby pierwsi dla przyjęcia sa­
ty sfak c ji pod u tra tą  rzeczy; drudzy, na których 
już dekretem  Ziem, W ileń. sądzone na rzecz mas- 
sy były summy, i którzy są zawiniającymi do tey- 
że massy dla złożeń a tychże sum i odpowiedzi w 
tym  "Sądzie, na dniu 25 gbra roku teraźnieyszego 
jaw ih się; gdyż w  przeciwnym zdarzeniu,\wykaza- 
na przez sukcessorów wrspomnionego zeszłego Mul­
lera należność, zaoczn-e na onych wskazaną i do 
ехекіісуі podaną będzie , postanowił. Co żeby 
wszystkich interessowatty-Hi wiadomości doszło, ta ­
kową awizacvą do G azety K ur. bitew , i zagra­
nicznych podać obowiązał. Podpisy przy decyzyi 
tak,«e.

Józef W rotnow ski b. Ziem. P tu Trockiego Sę­
dzia. A ndrzej Bóbrowicz b. Prezyd, Grodz. P tu 
Zawileyskiego. Józef Na borowski Grodzki W ileń. 
P isarz,

Roku 1821 Bbra 25 dnia. Takow a a wi żacy a, 
do G azety K u ry era , b itew , i zagranicznych,' iż 

, zamieść zoną być może świadczę. Józef W rotnow ­
ski b. Ziem. Ptu T roć. Sędzia, w Sądzie Inekwi- 
tacyynym  prezydujący.

Lo&ew E d y k ta l t i f i
2 W edle Ukazu Jego im peratorskiey Mości I  Sam o w ła d nącego całą Rossy ą etc, etc. etc.
Pozew edyktalny przed Sąd Inek w i tacy у ny 

dekretem  Sądu Głównego Lit. W ileń 2go D epart. 
w r. 1810 m arca 3o d w mieście W ilnie nazna­
czany z powództwa UUr, Xawerego R otm istrza i 
Stanisława kapitana art. w r. Mullerów, po niżcy 
Wyrażonych debitorów i ich sukcessoroW do mas­
sy funduszu zeszłego Jana Mullera zawiniających 
summy różne wynosi się oto; N ajprzód  z mocy 
dekretu retnissyynego 1802 r. apr. 26 d. Sąd Ziem­
ski P tu W ileń. rozbierając konkursową sprawrę z 

I obżał dęb-torami posczególne wypisawszy drcyzye, 
w  konkiuzyi w r. 1805 oktobra 2З ogłosił ostatecz­
ny wyrok, k tó ry  dla objaśnienia każdego wprowa­
dza się przez słowa- „ l tą  koleją aby JPP. debi- 
torow ie sądzone do massy niniejszym  wyrokiem 
summy, mianowicie; JPP  , W iniarscy czer. zł. 3o 
zł. So‘2, V ary m  czer,. zł. 58 zł. 168 gr. 5 , Klacze w- 
ski 7Л.-З92, Ryłło czer. zł. 35  zł. 3 52 , Strachówicz 
czer. 282 zł. 67, Staszewscy i żyd Abraham- Ic- 
kowicz jedna drugą o>obą nie zasłaniając się czer. 
zł. 24 o zł. i 5o, Jf ani Zaleska cżer. zł. 12 i zł. 53 , 
Prylepow  kupiec Elisawethradzki zł. 628 gr. 2S, 
polko w n. Kaflłubicki czer. zł. 9 zł. 70 gr. 10, po­
rucznik Kością czer. zł. 34  zł. 207 gr. 18, A ndrzej 
Kozłowski zł. 10З gr. 26 , E ustachy W ołłowicz 
czer. zł. 5o i zł. 200, Tomaszewski czer. zł. 225 , 
zł. 176 gr. 21, Refeld za dług Piotra Bil linga czer. zł. 
27 zł. 67 gr. 18, M arszałek KuszeleWski czer. zł. 1 
zł. 78 gr. io, Kinowie zł. i 5o ,  W ażyński czer. 
zł. 11 zł. 290 gr. 29, M ateusz Romanowie z 
zł. 113 gr. 10, Alexander Korzon czer. zł. 9 zł. 153 
gr. i 5, Piotrowscy czer. zł. 10 zł. i43  gr. 10, Klimań- 
ski czer. zł. to zł. 181 gr. 25, Franciszek W iszniew ­
ski czer. zł. 9 zł. 254 , Józef Siewruk czer. zł. i 4 zł. 
589 gr. 6, JPani Bogumiła Pilsudzka czer. zł. 3o zł. 
420  gr. 8.Benedykt. Bałakowicz czer. zł. 3 zł. 79. Au­
gustyn Syruć czer. zł. 15 zł. 246  gr. 5, JPani Moraino- 
wra ą te raźn ie jsza  Prószyńska zł. 144  gr. 4  , Baron 
Szlipenbach zł. 267, Major Ziomecki czer- zł. 1 zł.

62 gr. 26, Antoni As szaber czer. zł. 4 o zł. 8o4 gr. 
2 4 , JPani Bohdanowiczów a czer. zł. i 3 zł 196 gr. 10, 
Starościna Puzynina zł. 45  gr. 15 , JX. Sankowski 
czer. zł. 2 zł. 80 gr. 25 , półkown. Sacken czer. 
zł. 1 o хК 2З6 gr. 22? Szyryn A djutant czer. zł. 7 
zł. i 46  gr. 20- Chorąży Ilem pel czer zł. 9 zl. 220 
gr. 27, Kawecki czer. zł. 2 zł. 6 4 . Regent Kończą 
czer. zł. 3 i zł. 4 i 3 gr. 10. N arbut były pi a r7 po- 
hcyi czer. zł. 1 zł. 49, Józef Fetry  czer. zł. 35 
z ł» 5 4 5 , kapitan K w inta czer. zł. 8 zł. 215 gr. i 5, 
Antom R uff czer. zł. З2 zł. 445  gr. зо, Jerzy Źiem- 
bowicz czer. zł. 28 zł. 4 o3 , H aln i czer. 8 zł. 20З 
gr. 10, Bonal czer. zł. 5 zł. i 35 , W agner chirurg  
czer. Zł. 71, Panfilów Ы іиес czer. zł. 6 zł* i 5g 
gr. 2 5 . Jan Tarantow ic/, czer. zł. 16 zł. 444  gr. 10, 
G raf Borćh zł. 1068, Pomarr.acki zł. 678, Mizgo r  
zł. 771 gr. 5 . Antom Buymckł zł. 2o4b gr. 20, ka­
pitan Popłoński czer. zł. 26 zł. i 5o, Piękowski zł. 
З9З gr. 10. Jan Hlebcw zł. 28,900, kapitan Sucha- 
łyn czer, zł. 4 6  zł. 200, Szambelan Szyszko czer. 
zł. 48  zł. 200, Krzyżanowski zł. 4 5 o , Baron de 
W olf czer. zł, 100 zł* З00, Karol de H cłtcy czer. 
zł. 264 z ł .5oo. Jan Sarnowski czer. zł. 26 zł. 160, 

J ó z e f  Budikowicz czer. zł. 200 zł. 4 i 5o, Chorąży 
Buczyński zł. 228, Józef Bukowski czer. z. 5 i zł. 
780 gr. 22. Józef Gronosiayski czer. zł. 12 zł 45 5  
gr. 18, Antoni Deki er t czer. zł. 36  zł. 0,19 gr. 18, 
Szymon Bohatyrowioz zł. 1669 gr. 16. B .ber czer. 
zł. 72 zł- iboB gr. 8, M auer czer. zł. 55 zł. 702 
gr. 27, kapitan Por< mbski cz j r. zł. 5 zł- 188, ka­
pitan Krysiński czer. zł. 18 /.ł. З09 gr. 5 , kapitan 
Sentiuiben cz- r. zł* 5 zł. i 4 o , Szymon Zaleski 
czer. zł. 12 zł. З29 gr. i 5 , Xaw ęrv Hurko czer. 
zł, 164 zł. 5 189 gr. 15. JPani Alhedyllowa czer. 
zł. 14 zł. 214 Jan Albedyll czer. zł. 10 zł. 180. 
podpółk. Gorski cżer* zł. 20 zł. 4 g5 , W evsenhoif 
czer. zł. 12 zł, 3 io, Rudnicki czer. zł. 33 zł. 819 
gr. 15, Frań. Mass on zł, 276 gr. 6. Domin k D e­
derko czer. zł. 6 zł. 20» gr. 2 i, podpółk. Grarns- 
dorf czer* zł, 29 zł. 1260 gr. 20, podpołk. Me je r  
zł. 4 6 ; 6 gr. 20. intendent Dziek< ński zł. 243  gr. 
20, Jakimowicz komendant Narwy czer. zł. 179 
zł. 5 ig gr. 20, M ontan D ystyllalor zł. 20З gr. 9, 
P io tr form ansow  czer, t \ .  З7 zł. 45 q, А іех , V *- 
silyew czer, zł. 28 zł. 4 99 gr. 22, Onufry Orłowski 
czer. zł. 7 zł. 166 gr. 2o, Szambel. Mirski czer. 
zł. 17 zł. 3 ?g, Fergin czer. zh 20 zł. 290. Sliża- 
nowski czer. zł. 2 zł. 6 4 , JPani Misiewiczów a 
czer. zł. i zł. 45  gr. 4 , JPani Korsaka w a zer. zł.
1 zł. 48  gr. 28, florodeński zł. 35  gr. i’5 . Ł aw row  
zł. 5 i gr. 20, J Pani Starościna Mory konina Л . 43 
gr. i 5, Kotowski czer. zł. да zł. 168 gr. 9, JPani 
Chomińska Chorążyna czer. z, 1 zł. 4 7 gr. s5 , 
JPani Celowa czer. zł. 2 zl. 54  gr. 7, Sowietmk 
Maximowicz czer. zł. 8 zł. 166 gr. 20, K eyzerling 
czer. 12 zł. 220 gr. 2, Xawery Brzostow ski czer. zł.
2 zł. 6 4 , Łopacmski zł. 3g, Gutowski czer. zł. 17 
zł. 338  gr. 2, półkow. Zegul n cz^r. zł. 10 zł. i 85 
gr. 26, Xżę Radziłł W ojewoda T rocki czer. ; ł. 
12 zł. 2З2, A lbert kupiec czer. 21 zł. 36 5 , Hofm an 
czer. zł. 2 zł. 6 4 , Skarbek czer. tfi. 4 zł. 108, Ka uf­
ni anszaft czer. zł. 17 zł. 269. W endorf czer. zł. 
1 zł. 67, Rukiewicz czer. zł. 09 zł. 4 y3 , Sucho­
dolski czer. zł. 11 zł. 188 gr. 26, Statkiew iczew a 
jenerałowa czer. zł. 2« professer Langmayer zł. 
35 gr. 12, Kozłowski cper. zł. 2 zł. 71 ęr. 20, 
K o ła ta j czer. zł, 7 zł. i 4 i gr: 4 , Poremski m alarz cz. 
zł. 1, zł З7, Jabłoński cz. zł. 8, złotych 166, 
Daukszewicz cz. zł, 1 , złotych 42  groszy 12, 
Xiąźe Sanguszko czer. 1. zł. 43  gr, *4 , Kasztelan 
Lipski cżer. zł. 6 zł i 4 4 , Kam erdyner Znam ie­
rowski czer. zł. 5 zł. 11£, Bfałłczor zł. 5 i gr. 6, 
Sędzia Krajewski czer. zł. 6 zł. 1З8, Zajączkow­
ski szmuklerz zł. 4 6 , Bułhak, czer. zł. 1 zł,$4 5 , Kisa- 
rzew ski czer. zł. 10 zł. 178, kapitan Pusczyn czer. 
zł. 1, zł 53 gr. 5, kapitan Godszeli czer. zł. 20, zł. 
З10 gr. 1,5, podczaszy Stępkowski czer, zł. 3 zł. 83 , 
major Mieszków czer. zł. 22 zł. З62, Ulinow czer.
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z ł . Г) ?Л. i 5G gr. 16, Pal i cyn czer. zł. i 5 zł. 271 gr. 
7, Knoryng czer. 8 zł. 174, Bordakow czer. zł. 28 
zł. 412 gr. 5 , kapitan Gawryienkow' czer. zł. 36  zł. 
4 64  gr. 2D.szambelan Laskowski czcr. zł.3 i zł. 4 18 gr. 
29, porucznik Obniski czer. zł. 11 zł. ig 4 gr. 4 , puł­
kownik Jasiński cz. zł. 4  zł. 98, W oyski Puzyna zł. 
5 o gr. 7. major T auber czer. zł. 4  zł. 128 gr. 7, 
M arkiewicz czer. zł. 4  zł. 88, major Duamel czer. 
z ł .  1 zł. 55 , podpólkowmk Rebock czer. zł. 4 zł. 106 
gr. 2 3 , Becu młodszy czer. zł. 2 zł. 72 gr. 5, Droz­
dowski zł. 46  gr. i 3 , Sztryk czer. 16 zł. 628 gr. 20, 
brygadier Butkiewicz czer. zł. 47 zł. 646  gr. 22. JP. 
Jundziłbw a' czer. zł. 2 zł. 76 gr. o, m ajor Osłapow- 
ski czer. zł. 16 zł. 268 gr. 22, Kruszewski czer. zł. 
3 8  zł. 282, Krom erm an z>. 09 gr. 11, JPanna Jura- 
ian k a  czer. zł. 1 zł. 5g gr. 20, Karol Kastelli czer. 
zł. 3 o zł, 4207 Nielepiec czer. zł. 18 zł. 277 gr. 4 , 
M ikołay Z-ubow czer. zł. 20 zł. 3 4 o, Arseniew czer. 
zł. З2 zł. 425  gr. 9, żyd Icko Abramowicz zł. 600, 
m ajor Suchodolec czer. *1. i 58 zł. i ,4 o8  gr. i 5, 
żyd Eliasz Nowogródzki czer. zł. 11 zł. 254  gr. 26, 
żyd Mejer T eroch  czer. 35 zi. 5og gr. 8, Kapitan 
K archow ski czer. zł. 9 zł. 202 gr. 9, kapitan Li­
twinow czer. zł. 15 zł. 191, Ignacy C-hackiewicz 
czer. zł. 81 zł. 1,168 gr. 9, Franciszek W iszniew ­
ski czer: zł. 9 zł. 2 48 , Hieronipi Grabowski czer. zł. 
02 zł. 5 i 5 gr. 18, Joachim Prz-feciszewski czer. zł. 
10 zł 162, Mikołay Baykow zł. i 8 5 , Fabian Koziełł 
czer. zł. 28 zł. 5g5, K astyusz czer. zł. 9 zł. 186 gr. 2, 
K orsak superintendeiit czer. zł. 4  zł. 188. koniuszy 
W ołłow icz czer. zł. 2 zł. 4 4 , chorąży Makowski 
zł. 618, Szambelan N arbu tt czer. zł. 20 zł. 54o,Szam- 
belanowa Kęszycka czer. zł. 1 zł. 56  gr. 20, żyd 
Leyba Gordon zł. 100, Seweryn Michałowski czer. 
zł. 4  zł. 86, Starościna Grotbuzowa czer. zł. 21 
z ł 4 5 d gr. 20, Łappa Sędzia czer. 7 zł. 262 gr. 5 . 
XV roku przyszłym 1806 aprylą 2З dnia przy aktach 
Ziem. W  i leń. nie nabywając wlewków 1 nie p rz y j­
m ując aresztów , pod nieważnością cnych do rąk  
same у JPani Lisaniewiczcwey, lub umocowanego 
od jey p len ipo ten ta , złotem i m onetą niebrako- 
■wnym za daniem kw itu, i k tó re  prctensye inskryp- 
cyami dowiedzione były, za zw rotem  cnych , od­
dali i wypłacili, nakazując w porządku nie uskute­
cznienia przez którychkolwiek bądź z, JPP. Debi- 
to ró w  oznaczoney ехоіисѵі wraz nazajutrz po u- 
chybionym term inie 1 każdego upatrzonego czasu, 
bez obwiesczenia tylko mocą tego dekretu, wolną 
inekw itacyą do wszelkiego wyrażonych w górźe 
nazwiskami JPP. Debitorów tych , którzyby w o- 
płaceniu satysfakcji, leżącego, sumownego, i r u ­
chomego gdziekolwiek .znajdującego się m ajątku 
ad proportionem procentu ód sądzonych sumrn, a 
w zdarzeniu nie wynaydziema któregokolwiek z po- 
mienionych tylekrcć JPP. Debitorow żadnego ma­
jątku, wolną naw et sekw estracyą vigore S ta tu tu  
Litewskiego samych osob, przez urząd ad libitum 
w ezw any, i użyciem pomocy władzy wykonaw- 
czey, dla teyże JP. Lisaniewiczowey zachowuje, 
k tó re j  to  inekwitacyi i sekw estrącyi, ażeby w y ­
rażeni nie raz  w górze JJPP. Debitorowie ani sa­
mi przez się, ani też  przez subordynowane osoby 
pod żadnym/ pozorem 1 pretextem  bronie i tam o­
w ać nie ważyli się, sub paeois contraventionis za­
strzega.” Po w tóre Sąd Główny W ileń. za przy- 
padnieniem appełlacyyney spraw y po wyrzźonym 
dekrecie oczewistym Ziem. W ileń. w roku 1810 
m arca 3o d. na debitorach do massy funduszu Ja­
na Mullera wskazał następne summy , na JP. L e­
wandowskim czer. zł. 42  zł: i i 4 gr. 5 na JP. W il­
helm ie Refeldzie czer. zł. 1.047 zł. 1, na kompanii 
tenu ty  podatku konsumpcyjnego Janie Chodasewi- 
czu, Józefie Gaydamowiczu, Simsonie Abramowiczu 
i dalszych czer. zł. 21 zł. 5,362 gr. 20, na JP. Paw łow - 
skim czer. zł. 100 zł. Зоо na sukcessorach Taube- 
r a  zł. 80. Przy tem z powodu mestanności niektó­
rych  debitorów. tenże Sąd Główny dozwolił ulty- 
m  irne zapisać kondemnaty, na kim w ięc te debi- 
t a  kontum acyyne są otrzym ane, i ile zawiniają wy­
licza się następnie, W JP. Józef Szweykowski czer. 
zł. 290, JP. Kazimierz Lipiński zł. 1.000, żyd Abel 
Josielowicz с'4ГГ. zł. i3 i zł. 52.27З gr. 2 4 , Szloma 
H irszow icz zł. 1,200, Jankiel Ickowicz zł, 2,4ooJP. 
Jjudwik Jurcew icz zł. 1,200, Szambelanewie Kli­

mowiczowie zł. 5oo, JPP. Leniewiczowie zł. 200, 
JPanna Poźniakówna zł. 200. Potrzecie, kiedy więc 
Sąd Główny postanowiwszy dla satysfakcji k re­
dytorów  ś. p. Jana Mullera Sąd inekwitacyyny, 
przepisał cnemu najm ocniejsze prawidło, aby w y­
rażone powyźey summy od obżałowanych debil o- 
rów uzyskał, z użyciem wszelkich środkow w ła­
ściwych. Kiedy dopiero tenże Sąd inckw ilaeyy^ 
ny przez kredytorów  zeszłego Jana Miillera w y­
prowadzony dekretem  1821 Śbra i 5 dnia ogłoszo­
nym, nakazał żałującym  dellatorom pozwać wszy­
stkich debitorów , zaskuteczniając wiec źałłcy  
powinność na siebie włożoną ninieyszym pozwem 
adcytują wszystkich obżałowanych debitorów', ich 
sukcessorów i utrzym ujących pod jakimkolwiek 
pozorem fundusze ewikcyi i odpowiedzi uległe w  
następńych prośbach, з) o doliczenie do wyżey wy­
rażonych kapitałów  rekognoskowanych coro­
cznie zaległych p rocen tów , aż do term inu 
wskazać się powinnego. 2) O nakazanie w szyst­
kim obźałłnym debitorom, ich sukcesscrom , lub 
utrzym ującym  ich fundusze, natychm iast złożyć do 
Sądu inekwitacyynego wszystkie należności. 5) 
W przypadku oporu 1 nieposłuszeństw a, o użycie 
władzy p rzyzw oite j według praw ideł dekretu Są­
du Głów nego i Ziem. W ileń. do zyskania tych na­
leżności z majątków i funduszów wszelkich obża­
łowanych. 4 ) O doliczenie expensów praw nych i 
nakomec o ulokowanie kredytorów  ś.p . Jana Mil­
lera na summach wskazanych na obżałowanych 
debitorach.

Boku 1821 oktobra 24  dnia W oźny mżey 
wyrażony poświadczam, iż z pozwu oryginalnego 
kopi ją zgodną w sprawie JPP. Xawerego Rotm i­
strza , Stanisława Kapitana woysk Ross. M ullerów 
po wszystkich w yrażonych w pozwie J W  W . W  W . 
JPP. Starozako.idych ciebdorów, ich sukcessorów 
i utrzym ujący ch fundusze еѵлксуупе, według de­
kretów  Ziem. W ileń. Sądu Głównego i Sądu ine­
kwitacyynego dla pow szechnej wiadomości do Ga­
zety Ku ty  era  Lit. podałem, a wr udzielnych kopi- 
jach d v. óch do drzwi izby Sądu Głównego i Są­
dów ptu W ileń. przybiłem , oraz o term inie na­
stępne j rozprawy w roku 1821 gbra 2З d. przed 
Sądem inekw itacyynym  w pałacu tychże W  W . 
Mullerów cxystojącym, w szystkich interessow a- 
nych zawiadamiam.

Józef Staszkiewicz W oźny P tu  W ileń.
Roku 1821 miesiąca października 24  dnia przed 

Aktam i Ziem. P tu  W ileń. stawając osobiście W o­
źny wyż wyrażony takow ą rellacyą pozewną ze­
znał. Przyjąłem  Jan Zienkowicz W ileński

Ziemski Regent,
Roku 1821 8bra з 5 dnia. Takow y pozew że 

przyjętym  bydź może dla zamiesczenia w Gaze­
tach K uryera Litew . i zagranicznych. Świadczę 
Józef W rotnow ski b. Ziem. P tu  Trockiego Sędzia 
w  inekw itacyynym  Sądzie prezydująoy.

O ś w i a d c z e n i e .
2. E xcerp t oświadczenia z protokułu po­

tocznego Sądu ziemskiego powiatu bobruyskiego 
w dacie nizey w yrażonej zaniesionego, eorunclem 
6go pod pieczęcią urzędową ziemską tegoż pow iatu 
stronie potrzebującej jest wydań.

Roku 1820 .miesiąca septem bra 4  dnia, o- 
świadczenie imieniem W JPań M arcyanny m atki 
i Antoniny córki K om arow ej i Kom arówny sę- 
dziney i sędzianki gran. ptu boBruyskiego, zapisu­
je się przed aktam i ziemskieim bobruyskiego po­
w iatu i do wiadomości wszystkich przez awiza- 
cyą K uryera Litewskiego podaje się z następne j j 
okoliczności: zeszły Antoni Komar naprzód szam- \ 
belan b. dw oru polskiego a potym sędzia granicz­
ny bóbr. ptu, przyciśmony smutnemi okoliczno­
ściami, obciążył swóy majątek, Chołcpienicze zw a­
ny , w m ińskiej guberni), w  bobruysUm powiecie 
leżący, długami; tak  dalece: że w krytycznych 
owoc-Misowych okolicznościach, mimo na\ gorliw­
szych starań  i usiłowań, wypłacić cnych nie był 
w stanie, kredytorow ie zaś niecierpliwi jęli się doi 
p rocederów , nie mało pouzyskiw ali konwik- 
cyow 1 lada moment roztradow ąniem  m ajątku rze­
czonego grozili. T aka pozycja zmusiła zeszłego
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hom ara oświadczyć taxę  exdywlzyą, w tym  celu 
poszedł po remmissę przed Sąd główny Miński 
drugiego departam entu, a na pewność zyskania 
bezewistego dekretu , lękając się kondemnowania 
sitj istotnych kr edytor o w »a tra d y c je  zakraw a­
jących, powydawał krewnym  i zaufanym swoim 
przyjaciołom , antedatow ane obłigi zw ro t tako­
wy cdi, to rew ersam i, to  charakterem  uczciwości 
dki siebie w każdym czasie zastrzegł, i onych pod 
hasłem kredy torow , niebędących one mi przed de­
partam ent drugi gubernii mińskiej,- równie z isto­
tnym i kredy toram i powołał. T a  ostrożność stała 
się niepotrzebną, gdyż rązem  pozwani isto tn i kre- 
dytorowie (prawie wszyscy) stanęli, i zaszła nie- 
appellowana remmissa, poczem zeszły Kom ar ze 
wszystkimi prawie swoimi wierzycielami uło­
żył sie przyjacielskim sposobem, i różną koleją 
p łacąc*po różnych m-eyscach, różnemi czasy, to  
częściami to  całkowicie rozm aite, naw et juz po- 
przelewane umorzył obligi. A tym  sposobem spła­
ciwszy większą część swoich ciężarom, wyprow a­
dzać exdywizyi nieraiał potrzeby, powierzone z a ­
tem zaufaniu przyjacielskiemu obligi m artw em i i
nic nieznacząęemi szpargałami zostały i z tych  
większa część do rąk  zeszłego Komara doszła, 
niektóre zaś w  ręku  zaufanych przyjaciół pozo­
stały, a mianowicie dwa obłigi, u W . Stanisława 
Kulikowskiego szam. b. dworu poi. pierw szy no- 
szący datę 1782 roku na czer. złotych 4 3 o 
z term inem  opłaty w dzień ś. Józefa z adnotatą 
dla uprawnienia tylko na niem zamiesczoną: że 
procent do roku 1800 opłacony, i na konto ka­
pitału czerwonych złotyóh. 5 o dano, a drugi 
w roku 1798 marek 19 na czerwonych złotych 
1 7 5 z ewikcyą na Chołopieniczach przez zeszłe­
go Antoniego K om ara szam. b. dworu polskiego 
podpisane oba obligi, choć w  datach dosyć od 
siebie odległych zdają się bydź nastałe, jednak 
jednostaynemi pieczętarzam i to  jest W JPanam i 
Adamem i Franciszkiem  Sianoźętskiemi ro t. są 
upoważnione, co dowodni, że oba takowe obligi 
w jednym czasie nastaw ały^ i nie w  tych  datach 
jakie na onych są wyrażone, ale istotnie w ro ­
ku i8 o 4  miesiąca m arca 8 dnia, jak świadczy 
W teyze dacie od zeszłego szambelana K ulikow ­
skiego zeszłemu Antoniem u Komarowi wydany 
a 1820 roku miesiąca augusta 2З dnia w  ziem- 
stwie bobruyskim aktykow any w łasnoręczny na 
rzeczone obligi rew ers, a prócz tego pierwszy 
rzu t oka na takow e obligi o tey  p raw dzie , że 

'one  w  i8o4  brały swoje nastanie, przeświadczyć 
jest zdolny. W  lat kilka później po uspokojeniu 
kredytorow , Antoni Kom ar szam. jescze pod ży­
ciem swoim przez oświadczenie w  roku 1808 
miesiąca augusta 1 dnia na sądach głównych 
m ińskich drugiego departam entu zapisane w yka­
zawszy nastanie takow ych obłigow, onych. by t 
na zawsze znikczemnił i skasował; szamb.-zaś K u­
likowski wiedząc onych nikczemność, upatryw ał 
tylko pory, aby mógł one aktorowi powrócić, a 
rew ers swóy na one dany odzyskać. Lecz gdy­
by i nie było tych  prawnościow i zapewnień ze 
strony szamb. Komara poczynionych, toć on był 
zawsze pewnym, że sżambelan Kulikowski pod 
życiem swoim zaufania w nim  położonego, jako 
przyjaciel doświadczony i kuzyn na złe nie uży­
je, po zeyściu zaś Komara była spokoyną i żona 
n in iejsze oświadczenie z pozostałą sukcessorlcą 
zapisująca, że sżambelan Kulikowski nie naruszy 
tey źe przyjaźni i p r  i. у wiązania ku nim, jakiego 
doświadczał zeszły, sżambelan Komar, bo nie ty l­
ko , że nieząkłócił ich spokoynosci; ale nadto 
obie oblestantki odbierały dowody niezatartych 
uczuciow szlachetnie, cha rak te r  nie i uczciwie za­
wsze myślącego względnie ,ich kuzyna szambela­

na K ulikow skiego, gdyż ślady tego, pozostały 
Xv jego korrespondencyi z obtestantkam i, a scze- 
gćlnie wr ostatnim  liście w roku 1818 mca xbra 
22 dnia z W iln a  pisanym, w  którym  ubolewa­
jąc nad s tra tą  przyjaciela i kuzyna zeszłego K o ­
mara, donosi, że i jego wiek jeśt także ku schył­
kowi zbliżony, a ztąd niepewnym będąc długie­
go żjrnia, prosił, iżby obtestantka starała się z nim 
widzieć, gdyż na tym  jey i pozosta łe j córki spo- 
koyność zależy, i przez takow y list powrót nie 
raz  rzeczonych obłigow zapewnił, lecz odległość 
mieysęa niedozwoliła tey  satysfakcji zawsze 
pożądanej. D zisia j zaś, z wielkim żalem dowia­
dują" się obtestantki o śm ierci szamb. Kulikow­
skiego, ubolewają nad jego zgonem , a razem  i 
nad tym , że obłigow zaufaniu przyjacielskiemu 
pow ierzonych, rewersem  w zwrocie zapewnio­
nych, przez oświadczenie zapisane znikczemnio- 
nych nieodebrały, a reWersu wydanego jemu nie 
zwróciły, lecz gdy to  za życia nie nastąpiło, obte­
stantki za niechybny teraz  poczytują obowiązek 
zawiadomić o tych  obligaoh sukcessorów zeszłe­
go szamb. Kulikowskiego przez awizacyą K uryera 
Litewskiego; i o zw rot onych na mocy rew ersu 
w dacie pow yższej wydanego (jeśli takowe z n a j­
dują się w pozostałych po zeszłym szamb, K u­
likowskim papierach) prosić, tymczasem  zaś, zę­
by sukcessorowie zeszłego szamb. Kulikowskiego 
ty ch  obłigow za pewny dla siebie spadek niepo- 
czyty w a li, nikomu takow ych nieprzelew ali, i  
w  żadne układy obce wprowadzać nieraczyli, oraz 
aby nikt z ustronnych osob nieraz pomienionych 
obłigow, jako dawno znikczemnionych w z wróci e 
rewersem  przez zeszłego szamb, w ydanym  zape­
wnionych, nabywrać pod jakimniebądź pretextcm  
niew aźył się, pbtestantki za niechybny poczytu­
ją  obowiązek przez n iniejsze oświadczenie , tak  
sukcessorow zeszłego Stanisława Kulikowskiego 
szamb. b. dw ora poi., jako też całą powszechność 
ostrzedz , 1 ażeby to  do wiadomości wszystkioh 
doszło trzykrotnie przez aw izacyą K uryera  L i­
tewskiego ogłosić. U tego oświadczenia podpis 
w  protokule następey. Ignacy Bielinowicz Adwo­
kat Sądów Ziemskich Bobruyskich.

O zgodności z protokułem  świadczę Józef 
Ma-cewicz Regent Ziem. Bobruyski.

Roku 1821 miesiąca lipca 26 dnia na sądach 
Jego IM PER ATCtRSKIE Y Mości ziemskich powia­
tu  mińskiego ex tra  cadentiam  agitujących się, sta­
nąw szy osobiście W JP an  A n d rze j Hłasko?regent 
graniczny ptu mińskiego, n in ie jszy  excerp t o- 
świadczenia, ad acta podał, przyjęliśmy, i ze wol- 
nof w  Gazetach K uryera  Litewskiego dla ogło­
szenia umieścić poświadczamy. Rudolf Pisczało 
P isarz Ziemski Bóbr. Ignacy Burniewicz P. 
Ziem. Bóbr, Tomasz Zołądz Pisarz. Jest w  xię- 
gach L. Bartoszewicz Ziem. P tu  Min. Regent.

Sąd E x d y  wizorski.
2. Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski massy JW . 

Jana Swiętorzeckiego Yice-M arszałka P tu  Zawi- 
leyskiego w m ajątku Kobylniku w  pcie Zawil. 
położonym ufundowany, odpowiadając żądaniom 
tak  massy jako też kredytorow  , o przedłużenie 
term inu namowy ze względu na easkutecznienie 
replikowych głosów wniesionym ; takow y term in 
do dnia 3 następującego miesiąca gbra przedłu- 

/  żył, a że już w tym  dniu boz żadnych zwłok i 
odkładów do oczewistego wyroku przystąpi; p rze­
to  o tern raz  drugi wszystkich kredytorow  i pre- 
ffensorów przez nini,evszą trzy k ro tn ą  awizacyą u - 
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p ’zcd zając; zarazem ze promulgata oc ze w is tego 
w yroku w  dniu 15 tegoż miesiąca nowembra na­
stąpi zawiadamia.

Jan Biegański Prezydent Sądów Ziem. Brasław. 
i Exdy wizorskioh. A ntoni Komorowski SąduGrodz. 
W iikom ier. Prezydent i Exdyw izor, W incen ty  
Jesinan Ziem. P tu  Dziśnien. Pisarz Exdywizqr, 

Stanisław Karczewski Regent.

S ą d y  E x d y w iż o r s k ie .
з Sąd T axatorsko - Exdyvnzorśki tloraw iecki 

wyrokiem swoim dnia ro  oktobra idącego roku 
zafrow anym . z ra c ji  mestanności samego debito- 
ra  W . Benedykta Bołtucia pisarza słtickiego, oraz 
z racyi wniesionej kwesty i o fundusz cerkiewny 
IIó r a wiec ki znaydywać się powinnego w Sądzie 
Exdy wizorskim duchownego deputata, na sprow a­
dzenie którego potrzeba nieco czasu, Sądy swoje 
ną dzień 4 decembra idącego roku odroczył, w  
t><m zaś term inie jako już po odbytych przez kre- 
dytorów p roduk tach , po uczynionej urzędow ey 
wieyi,: i po wyexpedyowanm z rzeczy admini- 
stracyi aktów  indagacji i kalkulacji, źe bez ża­
d n e j zwłoki całą spraw ę do namowy wziąwszy* 
dekret oczewisty w tym że miesiącu zapromulgu- 
je; wszystkich stron m teressujących zawiadamia: 
i że dla niestawających stosownie do determ ina­
c j i  rem issy amissyą zakreśli, ostrzega. Dat 1821 
mca 8bra 10 dnia

Franciszek Gurski b Ziem. Exdywizor. W i­
k to r Jabłoński b. Podsędek Ziemski Slucki. Igna­
cy Koziełł pis#i'z Ziem. P tu  Borysow. Exdywiz.

. Celestyn Puszczyński Regent.

O ś w i a d c z e n i e .
ч O św iadcza  się im ien iem  J W . J ó ze fa  S c z y ­

ta  b .m a rs za łk a  P tu  m o zy r . 1 kaw a lera ; iż  14J  P . Jó ­
z e f  B u k a ty  p e łn ią c y  p r e z ła t  c z te ry  obow iązek ogól­
nego  kom m issarza  i p le n ip o te n ta , m ia ł w  sw oim  
za r zą d ze n iu  w szelkie  do ch o d y , i  do ró żn y c h  in te ­
resów  o tr zy m y w a ł B la n k ie tu , p r z y  końcu g d y  z  obli­
czen ia  poka za ło  się, i i  o śm dziesią t k ilka  ty s ięcy  
zosta ł w in ien  J  W . S c  zy  łow i, p o k r y j ст о z  dóbr J W .  
8'czy ta  się odda lił. L u b o  J W .  S c zy t to s k a r ż y ł  
ta k i postępek W . B-jkdtego p r ze d  sądem  w ła śc iw ym , 
je d n a k  n iew iedząc  an i o fu n d u s z u  a n i o m ieyscu  
p rzeb yw a n ia  № . B u ka teg o , w zyw a  w szystk ich  oby­
w a te li, a b y  p rze z  m iłość p ra w d y  k a p ita ły  lokow ane  
p r z e z  № . B uka teg o  za trzym a ć , B la n k ie to m  jeśli ja ­
k ie  p o zo s ta ły  w  ręku  B uk a lt  g o  n i  у d a w a ć  w ia ry , 
i o fu n d u s u  i m ieyscu  p rzeb yw a n ia  o z n a jm ić  r a ­
c z y li  adresu jąc  p ism a  swoje do P iń ska .

B . 1812 m ca  oktobra  20 d> lied a kcya  m oże u- 
m ieścić do G azet K u ry e ra  L itew sk iego  P ośw iadczam  
pR M zydm t Z ię m . W ih tń . M ic h a ł Saw icki.

U w i a d o m i e n i e .
2. W xięgarni uniwersyteckiey wy­

szedł г druku dodatek 2gi i 5ci do Ka­
talogu muzycznego, który amatorom Mu­
zyki rozdaje się bezpłatnie.

P r z e d n i .
2. O d  M iń sk ieg o  G ubern ia lnego  R z ą d u  o g ła ­

s z a  sic: i i  na zaspoko jen ie  p r e te n s j i  R a d c y  S ta ­
nu R u to w ic za , będzie  p rzy d a w a ć  się z  p u b lic zn e ­
g o  ta rg u  m a ią tek  P ie m k o w o , w  po w iec ie  p iń sk im  
z n a jd u ją c y  się, z a w ie r a ją c y  w  sobie d o m o w  w ło ­
śc ia ń sk ich  14 , a  w  nich  d u sz  p łc i  m ę zk ie y  3 8 , 
ż e ń s k ie j  ó 6 , ta k o ż  osóbno dw orskich  p o d d a n y c h  
d u sz  p łc i tn ę zk ie y  6 ,  ż e ń s k ie j  3 , z  za b u d o w a n iem  
d w o rn y m  n a le żą c y m  do  te g o  m a ją tk u , g ru n te m , 
łą k a m i, r ó ż n y m  byd łem  i d a 's ze m i p r z y  n a le żn o ­
śc ia m i, k tó r y  m a ją te k  p r z y n o s i rocznego  docho­
du  srebrem  ru b li 5 o6  ko p  2 , a d la  zb y c ia  oce­
n io n y  i ‘o , j  2 o ru b li srebrem , albo assyg n . ru b li

kop. 2 ; za te m  ż y c z ą c y  n a h y d ż  ta k o w y  
m a ją te k , zechcą p r z y b y d ź  do M iń sk ie g o  G aber- 
n ia ln eg o  R z ą d u  n a  te rm in y  ; p ie r w s z r  d n ia  $ 5  ■ 
now em bra , d r u g i  20  deczm bra  te ra źn . i 821  ro -  
к и ,' a tr z e c i  o s ta te c zn y  w  c za s ie  m ińskich  ko n ­
traktow y to  j e s t ;  d n ia  10 m a rca  1 8 2 2  roku . O -  
p isa m e  z a ś  teg o  m a ją tk u  i  w a ru n k i , p o d łu g  k tó - 
n y c h  m a  się u sku teczn ia ć  p r z e d a ż , w  k a ż d y m  
ocasie  oka za n e  będą ż y c z ą c y m  kup ić . D n ia  8  
zh to b rd  1824 roku .

M iń sk ie g o  G ubern ia lnego  R z ą d u  S e k r e ta r z , 
R a d c a  1 у  t u ła m y  F e l ic ja n  A rc im o w ic z .

O ś w i a d c z e n i e .
1. D epartam ent Cywilny Sądu Głównego Ki-* 

jowskiego, na zasadzie Ukazu Rządzącego Sena­
tu  roku bieżącego dnia 1 pbra wypadłego, gło- 
sząc postanowienie swoje w interessie p re te n s ji 
J W W . K onstantego i Franciszka R ack ich , i 
^  • M agdaleny Bonieckrey, do" obydwóch sched i 
JW W . Józefa i A lexandra Hrabiów Chorikicwi- 
czow zarusczoney; w przedmiocie rozpoznania na- | 
tu ry  d ługów , azali tę  massę ogólną Chodkie wi- i 
czowską dotykać mogą }ub nie. oznaczenie sa­
tysfakcji, i osądzenia w  ogóle i wr sCzególe sto­
pniam i wszelkich dowodowy cokolwiek t  ż strony  
wzajemnie do siebie popierać b ę d ą ; złożył sąd 
działow y z urzędników dział fortuny po n.  J W . 
Janie Hrabi Chodkiewiczu Staroście Żmudzkiem , 
ułatwiających , z wolnością wezwania podług 
brzm ienia L każu 1817 r °ku dnia s‘8 augusta in­
nych urzędników, i term in rozpoczęcia tey  spra­
wy? PrzJ  zastrzeżeniu obecności i pilnowania się 
wierzycielom JW . A!exandra Hrabi Chodkiewicza, 
w  dniu 1 o gbra bieżącego roku na gruncie dóbr 
J urca w  Gubernii Grodzieńskiej pcie Nowogródz. 
przeznaczając aczby zaocznie wszelkie działania u- 
łatwuać, i vv biegu sześciomiesięcznego^ czasu one 
ukończyć zalecił. Gdy odbycie sporo w wszel- i 
kich z kierunku ca łkow itej ro zp raw y , w prze­
znaczonym Sądzie działowym zajm ow ać powinno 
czuwanie wierzycieli J W . Alexandra Hrabi Chód- | 
kiew icza; przeto umocowany massy oprócz za- 
jawienia powyższego postanowienia D epartam en- j 
śu Kijowskiego w dniu 1 o 8bra idącego rukn w y- I 
padłego pod dniem 21 8bra w aktacli Nowo­
gródzkich, a pod dniem 2 4  tegoż mca w aktach 
Ziem. Lidzkich, znayduję się w powinności o te r-  j 
m inie spra ry  z J W W . Rajeckiemi i ЛѴ. Bonie­
cką przed Sądem działow ym na gtuncie dóbr T u r- 
Ca rozpocząć się" m ającej, przez to publiczne o- 
głoszenie o z n a jm ić , i o рг/л byćie szanownych 
wierzycieli Litewskich J W .  Jenerała Hrabi Chod­
kiewicza dla połączenia obron, jako w interessie 
ogół massy kredalney dotykającym, prosić. Dzia­
ło się w Soiecznikach dnia 26 8bra 1821 roku.

Umocowany tnassv JW  Jenerała Hrabi Chod­
kiew icza W ik to r Dalkiewicz.

W olno dr ko wad świadczę. Massy kredal­
ney JW  Alexandra H rabi Chodkiewicza Jenerała 
w oysk Pol. Sędzia Jan Zaleski.,

Z g u b io n e  p a p ie ry .
2. PeW ttey osobie z  d n ia  1 9 na  1 1 o b r a t S n i  

roku  p r z y  p o d ko w ie  zg in ę ło  dokum entów  s z fuk  k i l -  | 
kanaście  z  p o zw a m i d rukow anym i, do  Sądu Z ie m . 
W ile ń . w yn ip y io n em i. Pr?, to  n a r  po ko r n i - у  u p r a ­
s z a  się, j e l f i b y  g d z ie  o k a z a ły  гп а Іе * \о т , a b y  do  
P o l i c j i  M ia s ta  W iln a  ja k  n a j p r ę d z e j  b y t y  o d e* 
sła n e ,1 za  ćo p r z y r z e k a  się p r z y z w o i t a  r ta d g ro d a
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P o z e w .
-3 . 'A leccańdtr P ie rw szy  Im p e ra to r  i San iow ła - 

'd n ą c y  ca łą  R o ssy ą  etc. etc. cte.
U ro d zo n ym  A n ze lm o w i adw okatow i su jsse .u o w  

s ł j  O rskich, W in cen t* n m  'poruczn ikow i w o jsk  po i. 
braci m ię d zy  sobą rodzonym ., przypozew loco per 
‘a ^e n d e  ехесіійопіз p rze d  S ą d  Z ie m . P in  S ien ien . 
:z v u t a n c y i  U rodzonego ‘P io tr»  .K orzeniew skiego

do tegoż s.ieeuen. oąuupo  v  y * * "  . , .y .—
n e r -  o ra z  do dekre tu  n ieśią n n eg o  za  p rzy w o ła n ie m  
akto r  atu- w ty m że  ■ pow ia to w ym  ziem skim  sąd zie  ro - 
k u  2821 m ca jurn i ,3p dn ie  & iukrarm  oarucyz 
dodzesnen  n a  o b ia t  c trzrm & n sg o , se s tg ó lm e  m ś  
■oto: iz  co zeszły  W ła d y s ła w  F iedorow icz pcerwo  
za y m u ją c  s ię ' obow iązkam i s łu żb y  n a c ia c h  w  skar­
bie  r  ze c z у p o łpo li te у  p o lę k k y , a  p o ś le d n ie j będąc 
u ż y w a n y m  m  p len ip o ten ta  od oby wat* z  u b .  Pasz­
czo  w i d a lszych  do h a n d lu  r y b n e g o , i ta k ą  koleją 
p rze zy w a ją c  la t k ilka d zie s ią t w g iibegnn m o ky lo w -  
w skify ', g d y  w ła sn ą  p ra c ą , tru d em  , г s ta rannośc ią  
fu n d u s z  do F scia d la  siebie s k le c i ł ,  n a tenczas jo l- 
w o rk i p ra w em  drędaw nym  d z ie rżą c , w reszcie  na  
za s ta w n ą  p rze szed ł possesyą  fo lw a rk u  D zia h iU w a  
eu b ern ii m oh y lew sk iey  w pow iecie  6 icrnsn. noto- 
zonę co-, a do aktorstwa U U. Ckarłanpia z Elżbie­
ty  z M eńddęjowych Jasczsnkow natenczas tsolles- 
kich assesorow należącego, z stopnia generał majo­
rowe, у Dezederasowey prawnie sapąssydowanego. 
Jak prawo zastawne od tychże ІалсіепкоФ pod ro- 
k u m  і Ш  form alnie sprawiona i аШ тг upowa­
żn i o n& wiedzieć daje: jakowy folw ark jjua tn lew  
w summie zastawnaf 15?odo гиЫі аззуgnącyyny eh, 
lat kilka spokojnie W ładysław  Fiedorowicz dzier­
ż ą c ' gdy naostatek ur roku i 3 i 5 żyć  przestał, a 
naturalne jedyne po brach swoim yukcessarki jako 
irr Katarzyna w pierwszym  zam ęicm  Korzenie w- 
sh: k ra y c iy m , a w powtórnym Jewdakowa majo­
rowa w ojsk rosi. i Agnieszka  6 Fiedorowiczów 
Koszewska, sięAry rodzone doposiągniema spad™  
po bracie'  swoim przystąpiły, naówczas szlachcic. 
Paweł Fiedorowicz, r^dmo dekret wywodowy w dwo- 
rząnśłwie gub er nii Mohitew, zapadły, ź e J f ła a y -  
sław Fiedorowicz rów nia z  brałem s'wpiiyi Leonem  
Fiedorowiczem z cyca dwuimionnego Hieronima 
Piotra pochodzą fa fadącr w i}m ż* wywodowym  
dekrecie pomt&sczónym i - wspbmnionynu-pociągnie- 
m u  suk ces sarkam  powiedzianego po И  łady s ła w o
Fiedorowiczu spadku bszdnwcdni* na? ruesłusjzraey
zam itreiył. Po czym  po zapadłey w sądzie глет . 
p tu  witebskiego rezolucji przyzna jącej sukcesser- 
kami spadku, po W ładysław *  Fiedorowiczu sicstry 
Jewdakawą i kanzewską, wsęommbny Pował F ie­
dorowicz uprojektowemey m encU zm e przesz się po
W ładysławie Fiedorowiczu sukceUyi z r ze k ł się i cd-

■ y .  r J l  A  tok U U .Jew d a h o w d , i K aszew shc będąc 
j u i  n ie za p rzeczo n ym i l p ó  bracie  sw oim  И  ła d y  sła ­
w ie Fiedorowiczu spa d ku  w łaścic ie lka  m i , p r z e z  do­
brow olne tra n za kcy*  n a y p r tó d  U r K a ta r z y n a  m a ­
tko. roku іСіб m iesiąca  ju rn i i d m a , p o z m e y U r .  
A g n U n zkd  K uszew ska  c io tka  ro ku  i8 iq m ca  tibra  
s i - d n i h  w  th m e tw ie  P tu  S u  n h n .  p r z y  zn a n e , pow ie­
d zia n e  v  po  W ła d y s ła w ie  F iedorow iczu  sukcsssy i za  
um ów ione ąua n tu m  na  procedu jąccgo  de lira  z r zc -  
h łv  Sie. S ku tk iem  czego  ob jąw szy  ta l .  dcl. fo lw a r k  
D zia fu ie w  do sw oje? p o sse s ji, i  o n y  o d p re ten so ro w  
a ktorsk ich  ko n w ikeya m i o b a r c z o n y , g osobliwie 
szla ch ty  S iu k s io w  osw obodziw szy, п ш п т е у  d a lszych  
kred y to ro w  zasp o ko iw szy , gdy m m e m a l * ę  bydz  
sp o k o jn y m ; а I  o b la ł. W  W ,  C h o d ó r o w ic z o u ^ p r z f -  
b y w s ty  z  obcey g u b ern ii p r z e z  kogoś n a in -h n k tb -  
w a n i. od  d a ty  w yw o d u  a i  do kresu  ży c ia  zeszłem u  
W ła d y s ła w o w i Fiedorowiczowi n ie zn a n i, m ia n u ją c  
śię byd z synow cam i zeszłego*, nie tego na w et im ie ­
n ia  c z y li  n a zw iska , ow szem  n a d a ją c  one oezdo- 
w odni* zeszłem u  W ła d ysła w o w i F iedorow iczow i ze  
On ja ko b y  C hodorow icz; k tó ry  p rzec iw n ie  we w sze l­
k ich  tra n s a k c ja c h  sobie s łu żą c y c h , i in n y m  w y ­

d a w a n ych  ta k  ja k  je s t  is to tn ie , n a zy w a ł się) k tó r y  
na  ro tm istrzó w  siwo P tu  rzeczyck ieg o  od  U r. J a n a  
C haleckiego  chorążego  kred en so w a n ym  będąc do  
in n e g o ' p ró c z  F iedorow icza  n a zw iska  n ie zn a ł się» 
K ić r y  nadew szystko  ja ko  się w y z u j  p o w ied zia ło  
w  dw orza n stw ie  g u b ern ii m oh y lew sk iey  z  bra tem  
sw oim  L eo n em  F iedorow iczem  w yw o d zą c  sic p c -  
chodzen ie  swoje z  jed n eg o  о у  ca  H ieron im a  P io tra  
F iedorow icza  dow iódł, co i d w orzaństw o  po tw ier ­
d z iło  i  u le g ity m o w a lo , a  d a lszy c h  in n y c h  b ra c i 
czyl i  synow ców  osobliw ie p o d  in n y m  n a zw isk iem  
ja k  m arnieli, ta k  o n ych  n iepom ien ili, i do lin ii g e ­
n e a lo g ic zn e j niepornieścili, k tó ry  to naosta iek prócz, 
isto tnego  p o ch o d zen ia  z  bra tem  .sw oim  Leone#*  
x o jc a  H ie ro n im a  P io tra  F iedorow icza , w yw o d em  
sw oim  sukcessorarąi m a ją tk u  sw ojego L eo n a , ą  żu ­
ty m  i sióstr z  te g o i  c y c a  ro d zą cych  się m ieć c h c ia ł  
i  zdeterm inow ał) n iew iadom o u reszc ię  z  ja k ic h  p o ­
budek n a m o w y  lub ra d y , n ie  ta k  do f a m i l i i , j a k  
ra c zc y  do sp a d ku  p r z y z n a ją c  się ró in *  kw estye  c 
za p rzeczen ia  m im o r z e c zy w is te j  p r a w d y  d u a ła c ie y 
i  w  ty m  celu  do  * n iew łaściw ego  są d u  w itebskiego% 
n ie  ta m  g d zie  m a ją tek  zeszłego  W ła d y s ła w a  F ie ­
doro w icza  p o zo sta ł, z  pro ibam i. i  ska rg a m i w esz li-  
ście, i n c y  n iew inn ie  у  za k łó ca c ie , a za te m  n a  ехреги- 
sa, w y d a tk i i  s tra ty  nara ża c ie : w  sto p n iu  za te m  
m kc ssso rzk  ta ł ,  dcl. z a  zr ze c zn e m i d o ku m en ta m i 
będąc w łaścic ie lem  p r  z y  po  t y  w a o b ia L , te  za k ła d a ­
ją c  p ro żb y; nad ew szystko  na  w y p a d łą  w  są d a ch  
Z ie m . P tu  Sieriien. ro ku  2821 m ca  ju rn i 3o d n ia  
hondem nałę w arow ać lo cu m  s ta n d i, n a k a za n ie  do - : 
w odow  w szelkich  osobliw ie d ekre tu  w yw odaw ego  
w  d w o rza ń sk im  m o h ylew sk im  zeb ra n iu  za p a d łeg o f  
o ra z  św iadectw  m a rsza łka  pow ia tow ego  S ie n ie n . i  z 
obyw ateli tegoż po w ia tu  ora* d a lszy c h  u  są d u  z ło ­
ż y ć  się m a ją c y c h  u tw ierd zen ia , k o le jn o  sukcessor- 
k a m i sp a d ku  po  ze s z ły m  W ła d y s ła w ie  F iedorow i­
c zu  ro d zo n ych  sióstr K a ta rzy n ę  fe w d a śo w ą  i  
A g n ie szkę  K uszew ską , a w stopn iu  ich  o igare  z r z e -  
cko.nych dokum entów  i a t  del. u zn a n ia , a  w sze l­
kich  p rzec iw n ych  be zda w odnych  w niosków  1 p ro b a -  
cyow  u ch y len ia  i zm h c ze m m e n i a , z a  n i «w alny do  
o b c e j gub *r n ii i  po w ia t w y  zew  p e n a m i cm a ka cyy-  
nerni z  p ra w a  śc iąga jącem i się p o k a ra n ia , е х р е п -  
sow p ra w n y c h , i  w szystk ich  z  te y  o k a zy i pon iesio ­
n y c h  w yd a tkó w  zw ro tu  n a k a z a n ia , 1 p r z e z  to d a d z  
■porębę dobrze osiad łą  ob ia L  zd e term in o w a n ia , o ra z  
U  o-o w szystk ieg o  są d zen ia  co czasu  p ra w a  abszer- 
n w y  d o w ie z io n y m  b ę d z ie , z w o ln y m  , p ep rd w ie -  
ni*m  się n a  Żałobie. P isa ń  ro ku  1822 m ca  a u g u ­
sta  5 d n ia . . л

R o k u  1821 m ca  aug u sta  d m a  ІѴ окпѵ  n iżb y  
p is zą c y  się eezn a w a m  ty m  m o im  re la cy j n y m  loco  
p e r  Cigende axacutioń is p rzy p o zw u  kw item , i i  k o p ią  
ona go  zg o d n ą  z  m n ie js z y m  a u ten tyk iem  w  spraw ia  
U J  P a n a  P io tra  K orzen iew skiego  podsędka  b. Z ie m . 
P tu  S ien ien . W J P a n u  A n ze lm o w i adw oka tow i sub-  
seliow Słonimskich, W in c e n te m u  po ru czn iko w i woysfy 
poi. braci C hodorow iczów , ja ko  n h o e ia d ły m ;  w  m ie ­
ście S ienn i*  do d rzw i izb y  są d o w e j p rzy b iłe m , i  ą  
terminie ro zp ra w y  p r z e d  sądem  Z ie m . P tu d isn ie n *  
nc. k a d e n c ji  n a s tę p n e j S to  M ic h a ls k ie j  o z n a jm i- 

• ła m  i opow iedzia łem .
A u g u s ty n  Ł abow ski W o ź n y  p c lo m o rsk i F iu

L sp e lsk ieg o .
T a ko w a  kop ija  i i  je s t zgo d n a  z  z ę z n a n y m  

a u te n ty k ie m  w  k a n c e la ry i Z ie m . P tu  S ie m iń sk ie g o  
św iadczę . Ig n a c y  W ięckow ski Z ie m . P tu  S ien ien ,

R eg en t.
R o k ii 1821 m iesiąca  83ra  B d n ia  S ą d  Z ie m ­

sk i pow ia tu  sienienskiego ia U w y  p o zew  d ru to w a ć  
i p r z e z  G azetę K u ry e ra  L itew sk iego  ogłosić d o zw a ­
la . J<m Św ięcick i pod sęd ek fS iem . P tu  S em en .

M a rc e li M iła d o w sk i P isa rz  Z ie m . P tu  S iem eru

3 . W e d le  U ka zu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E i  
M O Ś C I j S a m o w ła d n ą ceg o  c a łą  R o s s fó  e tc . e tc . e tc .



U ro d zo n ym , Jó ze fo w i i  Jo kann ie  z L ep a rsk ich  
Rurniewiczom> w ice-M ar sza lkom , P tu  Szaw eLkie- 
go Teresie  m atce i jc y  sytfow i, Szulcowi S zu m - 
hel. b. D w oru P olskiego) Jpzefoófi h .a lo zo ro w i 
p zezy d ćn to w i G ranicz, Cuberrnalnernu tr z e c ie j  in ­
s ta n c ji,  O rm jrem u i A n ton in ie  z  H eń/bou iczow  
L u tk ie w ic zo m • Lian'szalkom  Szaw el. , Taueuszow i 
Szem io thow i M arsza ł. S za w eL , Jenow i L eka r­
skiem u p o ru czn iko w i9 M arkow i Szem iothow i P od­
kom , Szaw eL , K onstanc ji P iotm istrzow ey m atce,

[T adeuszow i Sędziem u  G ra n icz . S zaw eL  synowi-, 
P n o szko m  , Ignacem u , A n ton iem u i M icha łow i, 
G ru d ziń sk im  dw orzanom , sukcessorom  zęezłegu To- 

J m usza  G rudzińskiego  M oim . ,  Janow i S zuj, i  ot ho­
jn i C iwunow i ' - R eto w sk i e m u , Józe fow i B ille  w i­
eżow i M a rsza ł. R o s ie ń . , K a jetanow i M ir ik ip m u  
Sędziem u Z ie m . Szaw eL  , M icha łow i i  jego bra­
tu  C hlew ińskim  P odskar. Z m u d z .  , A ndrzejow i' 

. S tan isław cw iczow i, K aczyńsk iem u pałkow nikow i- 
czow i w o jsk  po i. p o zew  p rzed  Sąd  Zierń. P tu  
Szaw el. na roki dopiero sądzące się Swięto-M L- 
chalskie, z  pow ództw a U rodzonyq/i Bogusław a B ia- 
łobłockiego A dw okata  i Piegenta Sądów  W ile ń .9 
Jana  R usieckiego  Ilotrn. P tu  B r a s ła w ., W itk ie ­
w icza  Й  Jacentego Chor. w o jsk  P ol. i  B oni j a - 
cego B u tk iew icza  w yn iesiony , odzouhiie do ęłowo- 
dow w  spraw ie z ło ży ć  się m ających , a p ry n c y -  
p a ln ie  do dekretu  rem issyynego  Sądu G łów nego  
L itew sk ieg o  W ileń sk ieg o , D epartam en tu  2go, ca­
ł y  fu ń d u s z  obżał owanyćh B urn iew iczow f zebrać i  
zm assow ać , oraz %r edy tor om p r z e z  inekw it асу ą 
lub ro zd z ia ł oddać zaleca jącego , w sczególności 
oto: U rodzeni W in ce n ty  i T ekla  z  Szem iothow  
Jbeparscy Sędziow ie G rodzcy SzaWeL . oddając w  
zarnężcie córkę sw oją Jóhanę LepUrskę za  obża ł„ 
B u rn iew icza , acz n iem ie li Ładnych g o to w ych  p ie ­
n ię d z y ^  p ró cz d ró b m y  i  scziip łey  ruchomości, 
sp isaw szy  i w szakże n a  obzał. n iby debit erach zn a ­
czne sum m y, ty m  to B u rn iew ic zo m , praw em  w  
roku  1816 j l in ii  28 datow , eorundern p rzed  del- 
legow anym  R eg en tem  p rzy zn a n e m , w yrzek li , się 
i  zapisali. C zynność takow a , w ięce j dla chluby  
podobno nastała , a n iże li w  rze c zy  sa m e j była, n ie- 
in teresow ała  n ik o g o , g d y  n iedo tyka ła  osobistej 
k r zy w d y  , lecz g d y  p ó ź n ie j  obzał. B u n iiew ic z , 
chcąc za tr ze ć  aktualne ża łu ją cych  kredytorów  n a - 
leżnoście, tabellową p r ze z  U rodzonych L ep a rsk ich ' 
sum m ę za  aktualną., hondyłztowic h a  krzyw d ę ża łch  
p o liczyw szy , ow szem  ceną znaczn ie p o m n o żyw szy , 
a  w  "rzeczy sa m e j, żg o łą  nic od obzał. kr edy to ­
rów  niebiorąc, lecz drobne czą stk i p o tą d  U tych ­
ż e  ob ia t, u tr zym u ją c , p  awo iitu lo  zastaw ne , ob- 
ża łow aney B urn iew iczow ey , na zasłon ien ie swe­
go  fu n d ń s z u , od isto tnych  w ierzycie li, w ydałeś . 
Z a  tern zaś p ra w em , bez danych pieniędzy, na- 
s ta łym , g d y  obia łow and  B urn iew iczow a do m a­
ją tk u  obza ł. B u rn iew icza , n enaieżnie regu lu jąc  
p r e te n s ją , w  rzęd zie  is to tnych  kredytorów , siebie 
um iesczenia  żąda , clla tego ża łu ją cy  i  z  ga tunku  
sp ra w y , i  z  m yśli dekretu  rem issyynego  Sądu G łó­
w nego, p o z y  w ają ob ia t, p ro szą c  sum m  h a  obiat., 
debitorach p r z e z  U rodzonych L eparskich  p ó ka zą -  
nych , ja ko  po tąd  n ieśc ią g n ię tych t do m assy f u n ­
d uszu  obzał. B urn iew iczow , zasądzen ia , w ra zie  
za ś okazan ia  się ich n ieb y ło śc i, ty m  sam ym  za ­
jęc ie  w ię k s ze j  ilości w p raw ie  za sta w n ym , teg o ż  
pra w a  zastaw nego w  ca łku  znikczernnienia, p re te n ­
s j i  obżułow aney B urn iew iczow ey skasowania. Je ­
że lib y  zaś z  dowodow p ism a  w y k ry ty m  zo s ta ło , 
w zięcie  p r z e z  obżał. B urn iew icza  su m m y ocl obżał. 
kredytorów , a k tu a ln e j, a n iekondyktow ey, w ta ­
k i e j  ty lko  ilo śc i , lo k a c ji dla obżetłowanąy B u r-

n iew iczow cy, po zaspokojeniu  w szystkich  a k tu a h  
nych  kredytorów  , jako  osta tn i Stąpień m a ją c e j,  
decydow ania z wolną, popraw y żułoby.-

Ręku->% $2чі m iesiącu  okiobra. Ti ożnу  św iad­
czę, iż  teg o  pozw u l i  p ije  ż  a u ten tyk iem  z godne  
w spraw ie Tf R ogu sława B iałohłoćkiegtf A dw o­
ka ta  i R egen ta  Są d u  G łów nego b ite w . I l i  leń  , 
Jana 'Rusieckiego R o tm ■ P tu  B rasław  , W u icen -  
tego И  ltkie,w ieża C hor. w o jsk  Pol. i  B on ifacego  
B u tk iew icza , oczęw iśto w ręcc\ iedtią , J W W .  J ó ­
ze fo w i i  Johan nie z  Leparskich  B urn ięudćzęhp  
V i ce -M a r szał. P tu  Szawi-L w dob) uch PoawdrU- 
w iu d tua  21} druga  J l v , Tadeuszow i Szem iotho.. 
h>i M a rsza ł. ■ Szuw el. w  dobrach D y k t o r fszka ch , 
tr zec ią  W FP. K óitslancyi R o tm . m atce, 'Tadeu­
szow i Sędziem u Gran. Szaw eL s riowi^ O no^zkom  
w dobrach S u lik a c h , czw a rtą  J  W . M arkow i Sze-  
m iothow i podkom . Szuw el. w dobrach M u ro w a ­
nych  S za  wianach ) p ią tą  J fJ T T . O nufrem u i  A n ­
to n in ie  z  H e m b  o wic z o L u tk iew ic zo m  'M a rsza ł. 
SzaweL. w  dobrach K lą jyażknch$ szóstą  Jd JP . 
Janow i Szerńiothow i C iw unow i R etow ski em u vo do­
brach Szaw lanach -, siódm ą W J  P. K uj etanow i 
M arskiem u Sędzi co w i Z ie m . Szuw el. w  dobrach  
P cdubisiu  w p ic ie  Szuw el. -po łożonych , dn ia  2 4  
p o d a łem , a zaś J lV fV . Jó ze fo w i B ia ło zo ro w i p re ­
zyden tow i G ran. G uberniaJnem u tr z e c ie j  in s ta n  ­
c j i ,  Józe fow i B illew iczow i M a rsza ł. R o s i e ń M i ­
cha łow i i jeg o  bratu C hlew ińskim  podstarościcom  
Z m u d z . oraz W IV . Teresie tfia tce  i  je y  synowi-, 
Szulcom  Szam bel. h D w oru  P o l ,  Janow i L ep a r-  
sh iem M poruczn . , Ignacem u , А гйоціет и i M ich a ­
łowi, G rudzińsk im  D w orzan , suhćessorom ze sz łe ­
go T om asza  G rudzińskiego  R o tm .,  A n d rze jo w i 
S t m ii sław  o w idzow i, K a czyń sk iem u  półkow . w o jsk  
P ol. n in ie js z y  pozew  ed yk ta ln y , z  zezn a n iem  r e ­
la c j i ,  do G aze ty  K u ry  er a Bitew* w  celu za w ia ­
dom ienia , ażeby ku  ro zpraw ie , u> Są d zie  Z ie m .  
Szaw eL , na  rokach dopiero są d zą cy ch  się św ię- 
to -M io h a lsk ick , s taw ali, podałem .

J ó z e f  Ż u ko w sk i W o ź n y  P tu  Szaw el.
R o ku  1821 m iesiąca  oktobra  2 4  dnia. P rze d  

akta m i Z ie m . P tu  Szaw el. staw ąjąc obecnie W o~  
ź n y  r e la c ją  podanego p o zw u  urzędow nic ze zn a ł.

P r z y ją łe m  Jan M a i usuwie z Z ie m sk i P ow ia tu
Szaw el. R eg en t.

W olno  drukow ać Tom asz TJmiastowski P re ty d .  
Sądu Gł. ago D epart. Czasowego.

J U  w  i a d o m i e n i e.
5 Stosownie do ogłoszonego Prospektu dnia 2ѳ czer­

w ca r. b., ni ze j  podpis, my w  ciągu tego czasu do 
dnia 1 października, wydaleni na widok publiczny 
5 sztuk m uzyki m a je у kom pozy су i pod ty tu łem  
w pomienionym prospekcie wyrażonym, i takow e 
sztuki PP. Prenum eratorow ie odbierają z xfegar- 
ui imi wersy te ckiey Pana Zawadzkiego. A  że 
w  Szóstym numerze zamierzam sobie ogłosić listę 
Szanownych przyjaciół m uzyki, k tórzy m ię ła­
skawie prenum eratą, w przedsięwzięciu wesprzeć 
raczyli, przeto poczytuję sobie za obowiązek pro­
sić PP. Kollektorow na p row incyi, od których o 
rozdaniu biletów żadney nie mam w iadomości, aby 
tło igo przyszłego listopąda chcieli łaskawie, albo 
donieść wiele i konni .biletów rozdali, albo, bilety 
mnie zwrócili, gdyż dnia igo pomienionego listo­
pada zamyka się prenum erata. Do tego term inu 
można jescze za summę rubli sr. 6 prenum erować 
w  cięgam i uniwersy teckiey. W ilno  dnia 17 paź­
dziernika 1821 Ja n  R en h er.

W y je żd ża  za  granicę.
3 . Do. P rus do m iasta  H am burga, w ileńska  . 

m iesczanka  starozakonna G utka M idielowó. Z e l-  
cerowa za  interesem  w ła sn ym  na  m iesięcy sześćs


